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Głos czeski o stosunkach 
polsko-rosyjskich.

( Grundeuge der rationellen Só lidaritd t aller Sla- 
ven. E in e  politische Studie von F r. Paedirek.)

Pod powyższym tytułem  wyszła broszura, na- 
pibana przez Czecha w języku n iem ieck im , na 
którą — jak na wszystkie głosy, do sprawy pol­
skiej się odnosząc# — zwracamy uwagę naszych 
czytelników.

A utor bierze za punkt wyjścia ostatnie w y­
padki w wewnętrznej polityce austryackiej, spo­
wodowane rozporządzeniami m inistra (Jautscha. 
W  sprawie tej me widzi on pożądanej solidarno­
ści między Czachami a Polakami i innem i Sło­
wianami. Polakom wcale tego za złe ma bierze. 
Z ubolewaniem tylko zaznacza takt, i zastanawia 
sie następnie nad tom, w jaki Bpoeób możnaby 
na przyszłość takiemu brakowi solidarności zapo- 
biedz —  przy czem głównie mu idzie o Pola­
ków. W yraża nieco przesadne m niem anie o wiel­
ce eilnem i wptywowem stanowisku Poiakow w 
A ustry i, szczególni# zaś w obecnym rządzie — 
ale uznaje, że na t#m nie mogą się kończyć po­
lityczne aspiracye Polaków.

„Kto choć w pewnej mi«rz# uznaje zasadni­
cze podstawy narodow ości, które przecież jako 
jeden z głównych czynników ’ istniejącego po­
rządku państwowego nawet u potentatów dzisiej­
szych zdobyły sobi# uznanie, nie może odmawiać 
Polakom prawa uważania jako ideał narodowych 
dążeń odrodzenie polskiego narodu, a szczegól­
niej my Czesi, jako najbliżsi ich pobratymcy, 
nie możemy Polakom brać za złe, jeżeli do ideału 
swego dążą arogą naturalną i l e g a l n ą . "

To zaś uznawszy, sądzi autor, że Czesi, chcąc 
umożliwić solidarność wszystkich S łow ian, a 
szczerze pragnąc dobra i pomyślnego rozwoju 
zarowno Polaków jak Roayan, p o w i n n i  p o d ­
j ą ć  s i ę  p o ś r e d n i c t w a ,  c e l e m  p r z y w r ó ­
c e n i a  j a k i e g o ś  modus vivendt m i ę d z y  R o- 
sy ą  a P o ls k a . Ta pośrednicząca akcya wtedy tylko 
będzie sku teczna, jeżeli Czesi będą mogli w tej 
sprawie przemawiać imieniem w s z y s t k i c h  
Słowian. Bo „czyż nie są dziś wszystkie słowiań 
skie plemiona przekonane o te in , że o b e c n o  
p o l s k o - r o s y j s k i e  s t o s u n k i  s ą  n i e ­
s z c z ę ś c i e m  dl a  c a ł e g o  ś w i a t a  s ł o w i a ń ­

s k i e g o  — i że usunięcie a przynajmniej zna­
czne osłabienie polsko - rosyjskiego antagonizm u 
iworzy wielce ważną etapę dla Słowiańszczyzny 
na drodze jej narodowo - politycznego rozwoju? 
Któż z Polaków i Rosyan m^że zaprzeczyć, że 
narodowa walka między temi narodami paraliżuje 
siłę czynu Słowiańszczyzny i staje się pomocną 
dla wybujania niemiecko - narodowych prbten- 
sy j? “

Jako c e i tej akcyi pośredniczącej stawia autor 
nie p o l i t y c z n e  prawa, więe nie konstytucyjny 
u i t ró j , lecz wyłącznie tylko prawa narodowości, 
zniesieni# wszystkich ustaw, na nagiej przemocy 
opartych , a do powstrzymania narodowego roz­
woju Polaków dążących. Sądzi dalej, że za tę ce­
nę mogliby Polacy uczynić już nie Rosyi samej, 
lecz całej Słowiańszczyźnie to ustępstw o, iż za­
niechaliby swej dotychczasowej antirosyjskiej po­
lityki wschodniej, i łącznie z Czechami i innemi 
Słowianami powstrzymaliby Austryę od takiej sa­
mej na Bałkanach polityki.

Autor wyobraża sobie, ż# w ten sposób ino- 
Łnaby doprowadzić do całkowitej solidarności 
wszystkich Słowian , usunąć antagonizm austrya- 
cko-rosyjski, i stawić siłne czoło expansywnym 
dążeniom niemiecko narodowym. Wyobraża sobie, 
iż w Rosyi samej wzrasta coraz silniej nowy, 
liberalno-słowiański kierunek, i że skutkiem tego 
naród rosyjski wobec kweslyi polsko-rosyjskiej 
zajmie takie stanowisko, które zmusi rząd do za­
niechania narodowego ku Polakom antagonizmu, 
i przyznania Polakom przynajm niej minimum 
praw narodowych, t. j. przywrócenia języka pol­
skiego w szkole, w administracyi i sądowni­
ctwie.

Kończy się zaś broszura następująeym, znaczą­
cym ustępom :

„Przez przywrócenie modus v m n d i  między 
polskim a rosyjskim narodem, rząd rosyjski stwo 
rży podstaw ę, na której R osya, w charakterze 
głównego reprezentanta świata słowiańskiego mo­
że sprzeciwić się germanizacyi pruskiej części 
Polski, przez co zdobędzie sobie najgorętsze eym 
patye nie tylko Polaków, ale i całej Słowiań­
szczyzny, podczas gdy do dzisiaj ponosiła znaczną 
część winy wynarodowienia Poznańskiego..."

„R estytucja praw narodowych Polaków tworzy 
eonditio s.ne qua non  racyonalnej solidarności 
wszystkich Słowian, która bez uregulowania pol­
sko-rosyjskich stosunków pozostanie zawsze nie­
doścignionym ideałem Słowian.

„Gdyby jednak mimo wszystkich jasnych ar­
gumentów, rosyjscy potenta-M woleli konsolidować 
Rosyę przez rusyfikacyę Polaków — zamiast ro­
syjskiemu cesarstwu jako potężnemu reprezentan­
tó w  świata słowiańskiego dać misyę twórcy soli­
darności wszystkich Słowian, przy czem narodo­
wej indywidualności każdego słowiańskiego naro­
du musiałaby Rosya przyznać konieczną ochro­
nę — wtedy bez nam ysłu , chociaż z cięż- 
kiem i skrwawionem sercem musielibyśmy 
zerwać przyjaźń naszą z Rosyą, pozostawić jej, 
by według swego widzenia rzeczy została zba­
wioną — i spokojnie wyczekiwać tego czasu, kie­
dy liberalno-słowiańska szkoła dążeniom swoim 
utoruje drogę w opinii publicznej Rosyi. Ale aż 
do tego czasu uważalibyśmy Rosyę nie jako pań­
stwo słowiańskie, lecz czysto narodowe, do któ­
rego my, austryaccy Słowianie bylibyśmy w tym 
samym stosunku, jak np. do Francyi lub Danii, 
a nasz narodowy byt obwarowalibyśmy w g ra­
nicach solidarności wszystkich ausiryackich Sło­
wian, przyczem oczywiście z a m i a s t  u ł u d n e j  
r o s y j s k o - c z e s k i e j  w s p ó l n o ś c i  i n t e ­

r e s ó w ,  m u s i e l i b y ś m y  w e d ł u g  s i l  p i e ­
l ę g n o w a ć  r a c y o n a l n ą  p o l s k o - c z e s k ą " .

Oto treść główna owej broszury. A utor po­
dziela w niej błąd główny publicystyki czeskiej, 
iż słowiańską politykę caratu bierze zupełnie na 
seryo, zamiast uznaó ją tern. czem jest istotnie, 
t. j. polityką z a b o r c z ą .  Ztąd toż dalsze wyni­
kają błędy, jak np. wiara w możność zupełnego 
usunięcia rosyjsko - austryackiej sprzeczności in ­
teresów, zupełnie błędne pojmowanie kwestyi buł­
garskiej i postawiony nam Polakom warunek, że­
byśmy nasze wobec tej kwestyi stanowibko zmie­
nili i A ustryę do podobnej zmiany stanowiska 
skłonili. Jedno  i drugie je s t niemożliwe. P ierw ­
sze dlatego, że w sprawie bułgarskiej właśnie 
rząd i naród bułgarski reprezentuje zasadę samo­
dzielności narodowej a carat jej negację — dru­
gie niemożliwe dlatego, że byłoby to wręcz sprze­
czne z żywotnemi interesam i Austro-W ęgier, a 
z chw ilą, w którejbyśmy chcieli Austryę na tę 
zgubną drogę sprow adzić, stracilibyśmy wszelki 
w niej wpływ. Zresztą nie dopuściliby do tego 
nigdy Niemcy i Węgrzy, którzy w sprawach za­
granicznej polityki Austro-W ęgier deeydujący głos 
mają, Co do pośrednictwa Czechów między Ro­
syą a P o lsk ą , to nie możemy subie wyobrazić, 
jak  owo pośrednictwo mogłoby w praktyce byó 
wykonanem, kto tu i wobec kogo miałby się te ­
go podjąć? Czy autor sobie wyobraża, że car i 
jego ministrowie posłuchają rady p. Riegera? Są 
to wszystko marzenia — bez realnej podstawy. 
Jako rzeczywistą jednak zasługę autora broszury 
musimy uznać owo jasne wypowiedzenie, iż sto ­
sunki polsko-rosyjskie to największe dziś nie 
szczęście Słowiańszczyzuy, i że jeżeli Rosya dalej 
w swej polityce wobec Polaków trwać będzie — 
to Czesi w miejsce iluzorycznej wspólności eze- 
sko-rosyjskiej, przyjmą r e a l n ą  wspólność cze- 
sko-polską. Sądzimy, że dawno był już czas to 
uczynić — bo wszelkie owe próby „pośrednictwa" 
jak  były tak i będą bezskuteczne.

Ustawa przeciw pijaństwu.
Narady kongresu hygieniczn.^go w W iedniu, 

a szczególnie sekcyi o alkoholizm1̂ , nie wpły­
nęły na ułożenie, ale z pewnością u a przyspie­
szenie przedłożenia wniosku rządowego o usta­
wie przeciw pijaństw u, której projekt w osta­
tnich dniach przed odroczeniem Izby poselskiej 
rząd przedłożył.

Sekcya kongresu hygienieznego, poświęcona 
specyalnie kwestyi alkoholizmu, wykazała na pod­
stawie szczegółowych wykazów statystycznych 
z dłuższego czasu i wielu państw, jakiego spu­
stoszenia fizycznego, moralnego i ekonomicznego 
przyczyną staje się opilstwo w ogólności, a naj­
bardziej opilstwo wódczane w szczególności. — 
Spostrzeżenia, na dłuższem doświadczeniu i szcze- 
gółowem badaniu oparte, wykazały w wielu pań­
stwach, że poszczególne warBtwy ludności m ar­
nieją z czasem zupełnie, gdzie zagnieździło się 
opilstwo jakby jaka zaraza. Ale z drugiej strony 
zauważano, że gdzie użyto rozległych i euergi- 
cznych środków przeciw tej zarazie, tam w kró­
tkim czasie pokazały się Bkutki bardzo pociesza­
jące.

Walka % opilstwem rozpoczęła się wszędzie ze 
strony gorliwych osób prywatnych, skojarzonych 
zwykle w stowarzyszenia wstrzemięźliwości — 
powoli za niemi poszły roztropne władze gm in­

ne, a za temi władze państwowe i parlam enty. 
Tego roku z tej samej pobudki Szwajcarya za­
prowadziła u siebie monopol sprzedaży spiry­
tusu, aby to, co niektóre kantony już dawniej 
u siebie zrobiły, rozpowszechnić na kraj cały.

Teraz okazano podobną chęć w Austryi przed­
łożeniem projektu do ustawy przeciw opilstwu.

Projekt ten da się podzielić na dwie części: 
jedna skierowana jest przeciw opilstwn wódcza- 
nemu, druga pijaństwu w ogól# bez względu na 
to, czy ono pojawia się w w iniarni, czy piwiarni, 
czy wódczarni.

'Co do przepisów przeciw opilstwu wódezane- 
mu należy podnieść szczególnie trzy: j#den do­
tyczy ograniczenia koncesyj na szynk i, drugi o- 
graniczenia czasu, w którym wolno szynkować, 
trzeci odnosi się do zakazu sprzedawania wódek 
w m iojscath, w których sprzodają się inne to­
wary.

Zauważono, że opilstwo wódczane zaczęło co­
raz groźniej grasować od chwili, kiedy pozwo­
lono sprzedawać różne wódki także w piwiar­
niach, winiarniach, sklepach korzennych, cukier­
niach i t. p ., bo pokazało się, że mnóstwo osób, 
nawet kobiet, które dawniej wstydziły się wejść 
do szynkowni wódczanej, rozpija się swobodnie 
w innych lokalach, do których można wejść pod 
innemi pozorami. Do rozszerzenia się pijaństwa 
przyczynił się wiele rozwój przem ysłu i budowa 
kolei żelaznych, przy których wszędzie zjawiały 
się kantyny wódczane, prawdziwe Bidła na sła­
bość ludzką. Otóż projekt do ustawy zawiera za­
kaz sprzedawania wódki w lokalach, w których 
sprzedaje się artykuły żywności lub inn# napoje.

Drugim środkiem, mającym ukrócić pijaństwo, 
jest zakaz otwierania szynkowni wódczanej od 
godziny piątej w każdą sobotę i w każdą wilię 
przed świętem aż do piątej godziny zrana na­
stępnego dnia roboczego. Będzie to ważnem 
wszędzie, szczególnie w gniazdach większego 
przemysłu, gdzie robotnik wziąwszy tygodniowy 
zarobek w sobotę wieczór, pił niekiedy do pouie- 
działku, a w poniedziałek zapity, częBto odarty 
i obity, bez grosza, zamiast do roboty, musiał 
iśó na spoczynek do aresztu lub do Bzpitala.

Pudobnie dzieje się u nas prawie powszechnie 
w dni targowe i odpustowe.

Trzecim środkiem dla zapobiegania pijaństwu 
jest ograniczenie koncesyi na Bzynki. Skutek tego 
środka nie pojawi się prędko, bo liczba szynków 
jest olbrzym ia; zm niejszenie liczby tych pokus 
może się odbywać sukcesywnie w miarę wyga­
sania dawnych koncesyi. W  Norwegii i Szwe- 
cyi, gdzie najwcześniej i najskuteczniej wzięto 
się do walki z epidemią opilstwa, wykupiono 
wszystkie dawniejsze koncesye, a nowych na od­
miennych warunkach udzielono nie wiele.

Projekt wspomniany dąży do celu nietylko o- 
graniczeniam i i utrudnieniam i w sprzedaży, ale i 
groźbą kodeksu karnego. Dotąd opilstwo nałogo­
we było wprawdzie źle widziane, ale nie ucho­
dziło za czyn karygodny. Paragraf 11 tego pro­
jektu opiewa bowiem: „Kto w ciągu jednego roku 
będzie trzy razy karany za opilstwo, tem j w ła­
dza powiatowa polityczna może na przeciąg je­
dnego roku zabronić chodzić do szynkowni lub 
reBtauracyi w miejscu stałego zamieszkania i na j­
bliższej okolicy. Przekroczenie tego zakazu będzie 
karane aresztem aż do miesiąca, lub grzyw ną do 
50 złr." Ale i za jednorazowe upicie się, spo­
strzeżone na ulicy lub w lokalach publicznych, 
spotyka pijanego taka sama kara — oraz tego, 
kto częstował lub namawiał, tudzież szynkarza u 
którego to się Btało. Szynkarz może ewentualnie

stracić koneesyę. Przepisy tego paragrafu wzięte 
są z galicyjskiej ustawy przeciw pijaństwu z dnia 
19 lipca 1877.

Ustawa galicyjska, przed dziesięciu laty wyda­
na, nie omieszkała wywrzeć wpływu, ale ten jest 
baidzo skromny pod każdym względem; może 
przy pomocy powszechnej ustawy państwowej i 
u nas skutek będzie lepszy.

Znaczenie takiei ustawy odnosi się nietylko do 
kwestyi ekonomii prywatnej, ale i do kwestyi 
zdrowotnej i powszechnie społecznej. Bardzo czę­
sto słychać narzekania na upadek moralności, na 
wzrost przeróżnych zbrodni, na olbrzymio wzra­
stającą liczbę majątków włościańskich, przecho­
dzących w ręce obce, na groźne objawy trozpa- 
czonych i do wszystkiego skorych robotników 
bez zarobku, na wzmagającą się liczbę proletarya- 
tu najniższego.

Różni różnych radzą używać środków; u noa— 
a nawet w całej Austryi — radzą ugrrnicz&ć 
prawo dzielenia gruntów  włościańskich i zapro­
wadzać rodzaj majoratów chłopskich, aby po­
wstrzymać zubożenie. Niebaczni nie widzą, że 
wydziedziczeni z ziemi staną się żywiołem tern 
więcej niespokojnym — uprzywilejowany dziedzic 
zas obarczony długami dla spadkobierców, może 
w karczmie przepić tak samo prawo wyłącznego 
dziedziczenia, tak samo — a nawet łatwiej, niż 
kawałek wydzielonego mu dziedzictwa. Nie wy 
myślne a wsteczne ustawy potrafią skutecznie tu 
zaradzić, ale utrudnienie w trwonieniu m ajątku, 
czasu i zdrowia w szynkowniach.

Tak samo i dla klasy robotniczej fabryczno- 
miejskiej prędszego skutku pod względem społe­
czno-ekonomicznym można się spodziewać z ogra­
niczenia opilstwa, niż z ustaw innych, chociaż i 
te nie omieszkują wywierać wpływu zbawiennego, 
Bo na cóz przydadzą się wszelkie ustawy o za­
bezpieczeniu robotnika, który popadł w łatwy 
nałóg pijaństwa, stracił przez to zarobek, ochotę 
i zdolność do pracy i stał się włóczęgą?

Ale skuteczność projektowanej ustawy zależy 
od ścisłości wykonania i od poparcia władzy przez 
roztropne żywioły społeczeństwa.

Nasza krajowa ustawa, nm cieszyła się dotąd 
takiem poparciem, dlatego też i skutki ustawy nie 
są widoczne. Najlepszym dowodem słuszności te ­
go twierdzenia je s t niestety stan Kółek włościań­
skich. Zadanie ich jest ekonomiczne i etyczne, 
bo zachęcanie do rozumnej pracy i oszczędności, 
do załatwiania swych spraw kupna i sprzedaży 
bez pomocy karczmy i wódki — a zatem dąże­
nie do powstrzymania opilstwa. Wobec tego zda­
wało się, że wpływowe żywioły w społeczeństwie 
krajowem poprą usilnie i skutecznie taką tendeu- 
cyę, że zatem Kółka włościańskie rozmnożą się 
licznie i rozwiną bujnie. Atoli oczekiwania do­
tychczasowe zawiodły. Może ustawa państwowa 
przeciw pijaństwa będzie szczęśliwszą i pod tym 
względem.

Ziemie polskie.
(Rozwój spółek rolnych' dr. Kalksteina. — Sprosto­

wanie. — Wydalenia. — Rozsyłka szematów.)

0  k o l o n i z a c j i  p o l s k i e j  i spółkach rol­
nych, zorganizowanych przez dr. Teodora K a l k ­
s t e i n a ,  dochodzą nas coraz nowe pocieszające 
wieści, będące zarazem dowodem, co może dobra 
inicjatyw a i jej energiczne przeprowadzenie z po- 
ezucia obowiązków obywatelskich i patryoty- 
cznych.

N o w e 11 a
przez

J a n a  Z a c h a r y a s ie w ic z a .

JO (Ciąg dalszy)

— Mówiłeś, że idziesz na wystawę obrazów ..
— Szedłem , ale w d ro d z e  spotkałem się ze 

S tasiem , k tó ry  Z a p ro w a d z ił  mnie na p ró b ę  'no­
wej s z tu k i.

N astąpiła pauza. Pani Ida była Wi doc zn ie  w 
kłopocie.

—  Jeśli się nie mylę — zagadnęła ciocia Kle- 
m usia, — przygotowuje się nowa operetka.

Sprowadziło to rozmowę na m uzykę, a egze­
kutorów tejże zostawiono tymczasem na boku. 
Pan Zdzisław mówił wiele o koncertach i ope­
rach w Berlinie i w Paryżu i odpowiadał z pe­
wną g rac ją  na różne zapytania Janiny Przy 
sprzcezee o W agnerze zbliżyli się oboje do for­
tepianu, a szermując pro  i contra, popierali szer­
mierkę egzekucją kilku W y b itn ie jsz y c h  kawałków 
tegoż mistrza.

Pani Ida patrzyła na młodą parę z jakąś taje­
m ną rezkoszą, pani Aurelia na pięknej swojej 
twarzy miała uśmiech konwencyonalny, a ciocia 
Klemusia rzucała od czasu do czasu złośliwe spoj- 
rzen ia ju a  pana L udw ika, na które tenże odpo­
wiadał m im iką, że je  rozumie.

Po godzinie pożegnali się goście bardzo czule, 
a najczulszą była ciocia Klemusia. Panu Zdzisła­
wowi nagadała wiele grzeczności , twierdząc, że 
w salonach miasta wszystkim pannom głowy po- 
zaw raea, a siostrzyczkę jego nazwała najcenniej­
sza W8łystkich epuzerek.

Zaledwie za gośćmi drzwi się zamknęły, zwró­

ciła się do pana Ludwika z widoczną indygna- 
cyą-

— Głupia stara g ę ś ! — rzekła do niego ; — 
przywiozła głupiego gagatka i zażywną kuchar­
kę , czy kogo .na nich nie złapie. Dałabym gło­
wę za to, żo była wczoraj u pani Augusty, k tó ­
rej opowiadałam o naszym kuzynie, pasując go 
na właściciela cukrow ni, wartości dwóch milio­
nów. M ówiłsm także o ekscentrycznej Jan in ie  i 
jej kłótniach z m ilionerem , pozytywnie usposo­
bionym. Na tym fundamencie urządziła dzisiaj 
pani Ida la  misę en sccne!

—  Zręczna sztuka!
— Gdyby epektatorowie nie widzieli maszy- 

n e ry i!
Na to wszedł August. Z uśmiechem powitał 

domowych. Na jego twarzy nie widać było ża­
dnego zaciekawienia, żaduej obawy. Nie wiedział 
nic o nowych gościach, o ich rozmowie i o pod­
suwanych im przez ciocię zamiarach. Mimo to , 
,ua jego spokojnej zawsze twarzy widać było dzi­
siaj jakąś chmurkę grożącej niepogody. Czy to 
było przeczucie niebezpieczeństwa, czy tylko kon- 
sekweneya tego, co b y ło , a o czem on sarn je ­
szcze nie wiedział?

Z ironią ozwał się pan L udw ik :
—  Cóż panie A uguście, drugi tydzień już się 

rozpoczął... jakże tam z interesem ?
August skrzywił u sta , w oczach zamigotał ja ­

śniejszy płomień. Po chwili uspokoił się i m a­
chnął ręką.

— Człowiek strzela— odrzekł z uśm iechem ,— 
a dyabeł kule nosi.

— W idzę już na tobie ślady pazurków jakie­
goś dyablika.

A ugust zarumienił się. Zwrócił się ku konso­
l i , na której stała właśnie świeżo ukończona 
Psyche Janiny.

—  Patrz dobrze — mówił pan L udw ik, — 
abyś przy obiedzie mógł dosadnie krytykować

artystkę. Jest ona twoją śm iertelną nieprzyjaciół 
ką ; szczęście, że sobie z tego nic nie robisz. 
A dieu mon cher, idę ubrać się do obiadu.

August sam pozostał w salonie.
NiSjflJd <$as wpatrywał się w obraz. Zdawało 

się , że > itpś więcej w nim w id z i, niż pierwiej. 
Urocza r ty c h e  tchnęła jakoś większem życiem , 
dziewicza pierś ruszała się lekkim oddechem , 
pod różową powieką tliła uśpiona iskra życia.... 
a na gładkich dotąd licach, tworzyły się zwolna 
rozkoszne dołki przyszłych zachwytów.... A tam 
w cieniu krzaków różanych , stał sprawca tych 
zachwytów , czekając ich zbudzenia z niecierpli­
wym uśmiechem, psotnik Amor!... Stał i śmiał 
s ię , a August nie w iedział, czy się śmieje z u- 
śpionego dziew częcia, czy z niego ?

Odwrócił się i wolnym krokiem przeszedł się 
kilka razy po salonie. Gdy przechodził koło kon­
soli , mimowoli zwracały się jego oczy na uśpio­
ną Psyche i śmiejącego się Erosa. Posuwał ręką 
po czole, jakby chciał coś ztamtąd spędzić i cho­
dził dalej po sa lo n ie , omijając starannie obra­
zek na konsoli stojący.

Oddalając się od niego, zbliżał się coraz wię­
cej do małego, przy oknie stojącego sto liczka, 
na którym leżało kilka książek. Wziął jednę z 
nich do ręki. Był to Słowacki.

Otworzył książkę. Były tam kartki pozaginane, 
na niektórych były dopiski ołówkiem. Usiadł 
przy stoliku i zaczął czytać. Czytał z coraz wię­
kszem zajęciem , odwracał kartki jednę po dru 
giej... wreszcie usłyszał szelest sukni. Poczer­
wieniał , jakby obawiał się przydybania na złym 
uczynku i szybko rzucił książkę na stół. Nato­
miast wydobył z kieszeni świeżą broszurę i za­
czął ją oglądać.

Do salonu weszła pani Aurelia.
— Nie wiedziiłam —zawołała z uśm iechem ,— 

że pan tu tak pokutujesz.
—  Miałem się czem rozerwać.

— Czytałeś pan poetów ?
—  Przeglądałem broszurę , którą właśnie ku­

piłem.
— Czy jaki romans ciekawy ?
— Dla mnie bardzo ciekaw y!
— Pokaż pan... tfe! O burakach cukrowych!
August zaśmiał s ię , pani Aurelia śmiała się

także.
—  Przyznam  się, je s t to ze strony pana hac- 

dzo złośliwie. W salonie ze sztelugą m alarską, 
z fortepianem  B osendorfera, na którym leżą n u ­
ty mistrzów nieujętych dźwięków... w obee ple­
jady naszego Parnasu... siedzisz pan i czytasz o 
burakach cukrowych, fi donc!  Gdyby się o tern 
Jan ina dowiedziała, nie miałbyś pan po co wię­
cej się jej pokazywać. Ale Jfc tego jej nie po­
wiem. Rzuć pan tę obrzydłą książkę i podaj mi 
rękę do obiadu.

W zięła z rąk jego książkę i rzuciła na stół. 
Weszli oboje do stołowego pokoju.

W pokoju była ciocia Klemusia z panem L u­
dwikiem.

— A gdzież Jan in a?— zapytała pani Aurelia.
—  U pana Marcina —  odpowiedziała ciocia,— 

jak zwykle, na lekcyi śpiewu.
— W incenty, prosić oboje!

I .

Tak zwana lekcya śpiewu odbywała się rze­
czywiście w pokoju imci pana M arcina

W ince.!*/ był amatorem ptaków. Pewnego 
dnia pr/yniósł kosa w klatce. Im ci pan Marcin 
przyjął nowego lokatora do swego pokoju i po­
stanowił czegoś go nauczyć. Stosownie do tego 
chwalebnego postanow ienia, gwizdał mu całemi 
godzinami pieśń legionów. Zrazu niechętny był 
kos tej m elodyi, która i w gnieździe swoich ro­
dziców wcale nie słyszał.

Przeryw ał ją  swoim świergotem i trzepotaniem

skrzydeł. Powoli budziło się jakieś szlachetniejsze 
zamiłowanie, a niewidzialne ucho jego stawało 
się coraz przystępniejsze dla melodyi, która ser­
ca milionów porywa. W ytrwałość m istrza, paBa 
M arcina, odniosła dobry skutek. Kos przysłuchi­
wał się z widoczną rozkoszą gwizdanym tonom, 
obracając głowę i patrząc na mistrza to jednem, 
to drugiem  okiem. Sprawiało to mistrzowi wiel­
kie zadowolenie, a W incenty nie posiadał się z 
radości. Z podwójnym ferworem pełnił służbę 
przy mistrzu, nadając butom jego połysk dotąd 
nie widziany.

Na tę lekcyę śpiewu, która się systematycznie 
przed obiadem odbywała, lubiła Jan in a  przycho­
dzić. Było to dla niej niem ałą rozrywką widzieć 
pan aM arcina wydmuchującego z należytym piery- 
zmem melodyę przodków-rycerzy, dla których mia­
ła  wielki respekt. Kos zdawał się podzielać uczu­
cia mistrza i poważnie kiwał głową, próbując 
z cicha wtórzyć bohaterskiej pieśni.

Zaraz po odejściu gości przybyła Jan in a  na tę 
lekcyę. Im ci pan Marcin gwizdał jak zwykle po 
mistrzowsku i z głębokiem przejęciem się kom- 
pozycyę historyczną, ale Jan ina  nie była jakoś 
dzisiaj do słuchania usposobioną. Stała zamyślo­
na przy oknie i patrzała gdzieś w przestrzeń bez 
celu. Nie słyszała widocznych postępów k o sa , 
ani jego wejrzeń przym ilającycb, które na nią 
rzucał.

Ku niemałemu zdziwieniu mistrza zapytała 
n a g le :

— Ozy już koniec?
— Mogę skończyć, jeżeli pani tego sobie ży­

czysz, — odpowiedział zdziwiony nieco pan 
M arcin.

— Jestem  jakoś dzisiaj rozdrażniona... zapewne 
nadciąga migrena.

(D. c. n.)
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Po odbytym terminie parcelacyjnym w N ara­
mowicach, o którym wspomnieliśmy wczoraj, 
przyszła znów kolej na folwark Stanisławów, na­
leżący do p, Mieczkowskiego. Właściciel nie chcąc 
korzystać — jak pisze k cesp o n d eu t z P r u s  
K r ó l e w s k i c h  do Słow a  —  z ofert komisyi 
kolonizacyjnej, a będąc zmuszonym do sprzedaży 
majątku, udał się do twórcy spółek roi ;h, dr. 
Kalksteina, celem rozparcelowania wsi oDejmują- 
cej 1700 morgów m agdeburskich ziemi, między 
polskich włościan.

Przybyło przeszło 200 włościan, a w przeciągu 
godziny na listę nabywców było zapisanych 58 
takich, którzy pragnęli nabyć od 10 —100 m órg 
magdeburskich; dalszych deklaracyj nie przyjm o­
wano, ponieważ zapisy i tak obejmowały już m or­
gów 2500, i przyjmowano je tylko, licząc na to, 
że w ciągu dalszych układów ten lub ów się 
cofnie.

Pomiędzy przybyłymi było przeszło 200 wło­
ścian Polaków, kilkunastu Niemców. Zgłaszający 
się o kupno wykazali, iż rozporządzają na kupno 
sum ą blisko 100 000 marek (na zaliczki potrzeba 
51.000 m .) chociaż oczywiście suma ta nie przed­
stawia całego ich majątku.

Przytaczamy wszystkie te szczegóły, aby wy­
kazać, jakie są stosunki włościan tutejszych i ja­
kie szanse kolonizacyi. Dla pruskiej komisyi ko- 
lonizaeyjnej m ateryał ten oczy wiście jest bez w ar­
tości, bo jej cele kolonizacyjne są inne i żywiołu 
miejscowego nietylko nie uwzględnia, lecz wprost 
go wyklucza.

Spółki więc p. Kalkaterna mają przyszłość 
Istnieje dotychczas jedna spółka w Wałdowie; 
druga powstała w Nieciożewie* a chociaż cały 
system spółki i zastosowanie jej jest dosyć skom­
plikowane, włościanie łatwo się zoryentowali w 
korzyściach, jakie im spółka rolna przynieść może 
i chętnie się do niej garną. Ileżby i w Galicyi 
naszej byt włuścian się poprawił, gdyby do zor­
ganizowania podobnych spółek znaleźli się ini- 
cyatorzy na wzór dr. K alksteina, a przedewszyst- 
kiem potrzebne do tego kapitały. Mamy tu na 
myśli instytucye jak, Bank krajowy, Towarzystwa 
ochrony własności ziemskiej i Tow. zaliczkowe o 
większych kapitałach, któreby się także przy po­
dobnych parcelacy ach dobrze mogły rentować: ma­
jątków  zaś dosyć i u nas przechodzi niepotrze­
bnie w obce ręce. W artoby o tem pomyśleć, a 
i nasi włościanie poznaliby się zapewne na do­
niosłych korzyściach, gdy im się do tego drogę 
um iejętnie wskaże i ułarwi.

Od obywatela z nad Noteei odbiera D zienn ik  
P oznański następujące sprawozdanie: „Szanowny 
Panie! Widzę się zmuszonym sprostować donie­
sienie redakcyi D ziennika  Poznańskiego  w nr. 
249 w sprawie wykładu religii w języku niemie­
ckim —  umieszczone. Stoi tam bowiem:

„Następnie jak to samo źródło nam powia­
da rozesłano drugi okólnik, który naukę religii
w języku niemieckim z n o s i “

„powinno zaś być w polskim. W niosak też, jaki 
redakeya z tego comuniijue w yw odzi, nie jest 
prawdziwy, albowiem wyłącznie w języku nie­
mieckim ma się religia dzieciom wykładać i to 
też bardzo wyraźnie i dobitnie okólniki pod tym 
względem wypowiadają.

...Megła dać powód szanownej Redakcyi do 
fałszywego zrozumienia okólników ta okoliczność, 
że jest jeszcze trzeci okólnik w tej m ateryi — 
dawniejszy, mówiący o fakultywnem używaniu 
polskiego języka w szkole dla dupomożenia w wy­
kładzie nauczycielowi. To fakultatywne używanie 
polskiego języka zniósł pan inspektor szkolny, a 
wszystko na mocy pierwotnego rozporządzenia 
regencyjnego z 4 lipca 1887 roku.

„Ostateczny jest teraz przepis taki, że w n a j­
niższym oddziale tylko mogą sobie nauczyciele 
pomagać trochę wykładem polskim, ale i tu — 
czego się dzieci uczą w religii, uczą się po nie­
miecku jak : Vater unser, dziesięcioro Bożego 
przykazania i dwa przykazania miłości. “

Sprawozdanie z Wystawy.
VI.

(P rzem ysł powozowy i maszynowy. —  G rupy 23,
31, 32, 33).
(C iąg dalszy.)

Dział maszyn , jak już wspomniałem , mniej 
świetnie się przedstawił, a nawet gdyby nie obco­
krajowi wystawcy, co do ilości był bardzo szczu­
pły. Nie mogło być inaczej, kiedy cała prawie 
Galicya na wschód od południka tarnowskiego 
nie była reprezentowaną, mimo że jest tam spo­
ra ilość fabryk i fabryczek maszyn, a między Di- 
mi i takie, co wcale dobrą mają reputacyę N a­
wet u tych wystawców, którzy obesłali wystawę, 
było aż nadto w idocznem , że na wystawę przy­
gotować eia nie mieli dostatecznego czasu, wy­
stawili co mieli pod ręką i jak stało na składach. 
Stąd też nowsze konstrukeye, żywsze natężenia 
w współubieganiu się widać było tam tylko, gdzie 
istniejące stosunki same przez się wysunę przed­
miot na porządek dzienny. Tyczy się to szcze­
gólnie dz słu sikaw ek, a to z powodu spodzie­
wanego l.eznego zakupna tychże prze* gminy. 
Głównie tedy mniejsze sikawki liczniej były wy­
stawione.

Możnaby sądzić , że lepiej się tym sposobem 
stało, że m niej było blagi w wyrobach i że ka­
żdy producent przedstaw ił się w prawdziwera 
świetle. Zdanie takie zdaje mi się niesłusznem , 
a to z następujących przyczyn. Wystawa, a szcze­
gólnie tak rzadko jak u nas urządzana, jest wiel­
ką niejako uroczystością dla przem ysłu , na niej 
się wystawca przedstawia publiczności, stąd i we 
własnym interesie, i ze względu na uszanowanie 
ogółowi należne, powinien wyrobom swym wdziać 
szaty św iąteczne; wyroby wystawione powinny 
być lepsze, doskonalsze od codziennych, a to 
oczywiście nietylko co do wyglądania zewnętrz­
nego, lecz i co do rzeczywistej w ew nętrznej war­
tości. Na to jednak trzeba czasu i przygotowania 
Widzimy, że wielkie wystawy na kilka lat na­
przód się ogłaszają, a to je s t słusznem  i nawet 
koniecznem. Nie należy więc dziwić się, że wiele 
fabryk krajowych zrezygnowało ze współubiega- 
nia się, wystawy zaś innych miały eechę składu 
maszyn. Lecz nawet i zewnętrzne wrażenie, przed­
miotem wystawionym wywołane, w naszych wa­
runkach jest nie bez wagi. Czemżeż mianowicie 
ma na naszych wystawach fabrykant głównie na

wyrób swój zwracać u w ag ę , jeżeli nie we wiel­
kiej części zewnętrznem  tegoż w rażeniem ? Czy 
może ma on nad z ie ję , ze go znawcy wszech­
stronnie zbadają i co do budowy i trw ałości, że 
jego skuteczność zmierzą i na ścisłych podsta­
wach z innem i wyrobami porów nają , ai r potem 
na takich niezbitych danych uszeregować go w 
gronie współzawodników? Bynajmniej. Jurorzy  
u nas daleko łatwiej tę rzecz traktują. Przelecą 
w jed n y m , w dw óch, a co najwięcej w trzech 
dniach wystawione przedmioty, choćby setki w 
najróżnorodniejszych kaiegoryach i wydają swoje 
sądy nieraz na pierwszy rzut oka. Jeżeli zaś są 
łaskaw i, jak to na naszej wystawie b y ło , to 
k a ż d e m u  przyznają coś, by był zadowolony i 
nie żałował, że wystawę obesłał. W prawdzie wy­
roby dwóch wystawców, tą  samą nadgrodą od- 
szczególnionych, nieraz o całe niebo od siebie 
się różnią , a wystawca, zaszczycony listem  po­
chwalnym, najsprawiedliwiej na list naganny ra- 
częjby zasłużył.

Przykład w tym kierunku naśladowania godny 
przedstawia nam  Ameryka północna właśnie w 
epoce, gdy przemysł maszynowy był tam w ko­
lebce i Anglia zalewała ją  swemi m aszynam i, z 
któremi krajowi fabrykanci konkurować nie mo­
gli. W tedy na wystawach miejscowych podda­
wano wystawione maszyny u m i e j ę t n y m  p r ó ­
b o m  porównawczym i wykrywano tym sposo­
bem wady i zalety konstrukcy i; skutkiem  tego 
zaś zrobiono olbrzymie postępy w budowie . w 
fabrykacyi. Rząd sam dostarczał środków, opła­
cał wysoko wykształconych znawców i wywierał 
ścisłą kontrolę. To też gdy na londyńskiej wy­
stawie amerykańskie maszyny jeszcze podrzędną 
rolę odgrywały, już na pierwszej paryskiej zadzi­
wiły Europę, a na ostatniej filadelfijskiej profesor 
R euleaur niezbitych dowodów dostarczył, że Ame­
ryka Europę we fabrykacyi maszyn daleko prze­
ścignęła. P ra w d a , że charakter amerykański, na 
wskroś realny, nie troszczy się ani o estetykę 
p rzyjętą, ani o modę — jakkolwiek wszechwła­
dna moda i na tem  polu p an u je , choćby ktoś 
myślał, że to niemożebne, —  tylko wybiera to, co 
bezwzględnie celowi najlepiej odpowiada. To też 
maszyny am erykańskie na pierwszych wystawach, 
a nawet jeszcze w W iedniu w r. 1870 oglądano 
z politow aniem , ruszając ramionami nad kształ­
tami dziwacznemi i wszelkim zwyczajom przeci­
wnymi, nie zastanawiając się nad tem, ze formy 
te były doskonale wyrozumowane i celowi naj­
odpowiedniejsze. W net też formy te zwyciężyły, 
a dziś wydają nam się dawne brzydkiem i, a co 
więcej celowi nie odpowiadającem i, zaś am ery­
kańskie naśladujemy gdzie i jak możemy. Do po­
znania zaś zalet i wad nowej konstrukcyi nie­
zwykłej prowadzą tylko umiejętnie i bezstronnie 
przeprowadzone próby i to najskuteczniej właśnie 
na wystawach. One też i Amerykanów postawiły 
na tem Wysokiem stanowisku, jakie tam osiągnięto. 
Ale i zwyczajne kon3trukcye ze względu na wy­
konanie i odpowiednie stosunki dają się tylko na 
podstawie prób umiejętnie przeprowadzonych spra­
wiedliwie i dokładnie ocenić. Praw da , że do te­
go nie trzeba dużo jurorów, ale kilku fachowo 
w ykształconych, niezawisłych i bezparcyalnych 
ludzi. Taka ocena nietylko ma zalety dokładności 
i słuszności, ale też prowadzi wystawców do po­
znania tak własnych, jako też obcych popełnio­
nych błędów i osiągniętych koizyści, a tem sa­
mem do ogólnego postępu.

Na naszej wystawie tylko sikawki poddano bar­
dzo prym itywnej próbie, a jakkolwiek jej co do 
dokładności i uwzględniania wszystkich w grę 
wchodzących czynników dużo zarzueićby można, 
mimo to prowadziła ona do wyników nadspodzie­
wanych, a prostem oglądaniem , jak to praktyko­
wano u innych m aszyn , osiągnąć się nie ’ ■ 
cych.

Poddano 19 sikawek 10-ciu wystawców pró­
bie co do wysokości i dalekości prądu — i otóż 
okazało s ię , że jed y n a , zupełnie obca firm a, le­
dwie średnie miejsce sobie zdobyła, zaś bardzo 
poważną i zasłużoną firmę ościennych rodaków 
należałoby na ostatniem miejscu postawić; rezul­
tat , którego z pozorn n ik tb j z pewnością nie 
przewidywał. Między pierwszemi zaś były oprócz 
znacznej warszawskiej firmy bardzo na oko nie­
pozorny mosiężnik krakowski, którego zresztą si- 
krwari miały z innych względów charakter n ie­
umiejętnej budowy, a nareszcie jeszcze jedna fir­
ma krajowa, która wpadła na dziwaczny koncept 
n iby praktyczny, użyć do wentylów skóry, która, 
jak każdy się przekonać m o że , w stanie wilgo­
tnym  bardzo prędko butwieje, w suchym  zaś kur­
czy się i twardniej*. W  stanie pierwszym zatem 
zdoła ona, -jak ogólnie wiadomo, nawet przy n ie ­
równych powierzchniach dobrze uszczelniać, w 
drugim naraża na to ,  że sikawka w chwili nie­
szczęścia wcale służby odmówi. Nawiasem powie­
dziawszy wynadgrodzono wystawcę tego bardzo 
wysoką nadgrodą. odebrawszy jednak, jak mówią, 
od niego uroczyste przyrzeczenie, że skóry do 
wentylów nadal używać nie będzie. Mosiężnik 
zaś musiał się znacznie mniejszem odznaczeniem 
komentować. Drugie było niezawodnie słuszne, 
inna izecz — czy pierw sze? (Dok. nast.)

Prof. Tytus B ortnik.

friprawj m iejskie.

L w ó w ,  3 listopada. 
( = )  P rezydent p. M o c h n a c k i  zagaił dzis 

posiedzenie przemową poświęconą pamięci ś. p 
K r e c h o w i e c k i e g o ,  długoletniego wicepre­
zydenta m agistratu, zmarłego wczoraj, wzywając 
Radę do oddania czci zasługom jego przez pow­
stanie. Zmarły zapisał 5000 złr. na dom ubogich 
mieszczan (św. Łazarza).

Wiadomo, jak wiele działa gm ina m. Lwowa 
na rzecz szkolnictwa, mimo to dzisiaj bez dysku- 
syi przyjęto wszystkie wnioski, dążące do dalszego 
rozwoju szkół ludowych, chociaż znacznie obcią­
żają budżet miasta. Gdy istniejące szkoły nie 
wystarczają na pomieszczenie zgłaszających się 
dzieci, gdy dalej w eałem śródmieściu nie ma 
wcale s: aoły o planie sześcioklasowym (i wyjąt­
kiem wydziałowej, która jako ^czteroklasowa szko­
ła wydziałowa, połączona z czteroklasowa pospo­
litą, ma odrębny plan), przeto dziatwa uczęszcza­
jąca tak do szkoły im. Piramowicza, jakoteż do 
szkoły im. Konarskiego, m usiałaby się udawać 
dla dokończenia nauki na odległe przedmieścia. 
Referent p. S o 1 e s k i wnosi zatem im sek cy i:

1) Utworzyć w szkole żeńskiej św. M. Mag­

daleny jednę klasę nadetatówą i w tym celu u- 
dzielić potrzebny kredyt na płacę jednej nauczy­
cielki młodszej, na adaptacyę i urządzenie.

2) Utworzyć dwie nowe klasy w szkole żeń­
skiej im. Piramowicza, a mianowicie 5tą i 6tą.

8) Utworzyć 5 klasę w szkole żeńskiej im. Ko­
narskiego.

W ydatek na rok bieżący (dwa miesiące) wy­
nosi 572 złr., zaś kwota na rok przyszły ma być 
wstawioną do budżetu.

Radny p. G o l d m a n n  jako wniosek naglący 
przedstawił potrzebę natychmiastowego rozszerze­
nia szkoły im. Czackiego, w której dla I  klasy 
jest 8 paralelek, jednakowoż w jednej klasie sie­
dzi po 85 uczennic, chociaż miejsca jest zaledwie 
na 60, a ten sam stosunek prawie zachodzi i w 
II  klasie o 4 paralelkach. Uchwalono przeto u- 
tworzyć jeszcze dwie paralelki, mianowicie 4 dla 
I kl i 5tą d h  II  klasy.

Ponieważ jeden szwadron konnicy należący 
do stałej załogi m. Lwowa został rozkwaterowa­
ny w Pobereźcaeh i W innikach, zapytuje namie­
stnictwo gminy, w jaki sposób zamierza wyna­
grodzić wspomniane gminy. Sekcya wnosi (ref. 
p. S e h a y e r ) ,  aby odpowiedzić namiestnictwu, 
że reprezentacja m. Lwowa nie zamierza się zu­
pełnie uchylić od jakiegoś wynagrodzenia, żąda 
jednak, aby w myśl §. 88 ustawy kwaterunko­
wej kraj, względnie W ydział krajowy przyczynił 
się do tego wynagrodzenia. Przyjęto.

Dłuższą dyskusyę wywołały wnioski sekcyi bu- 
downiczej, aby jeszcze w tym roku wzięto się 
do budowy kanału od ogrodu miejskiego, wzdłuż 
ulicy Trzeciego Maja, a budowę tg przeprowa­
dzono kosztem gminy. Sekcya finansowa żądała, 
aby p o c isn ą ć  właścicieli domów przy ulicy Ma- 
jerowskiej flt poniesienia połowy kosztów. P rzy­
jęto wnioski sekcyi finansowej wątpliwą większo­
ścią po dwukrotnem głosowaniu.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  5 listopada.

Wiec w Poznaniu w sprawie nauki języka pol­
skiego i wykładu religii odbędzie się w dniu 15 
b. m. o godzinie 11 z rana na sali Lam berta 
(Odeum).

Z powodu i n t e r p e l a c y i  c z e s k i e j  w 
sprawie rozporządzen*a szkolnego m inistra Gaut- 
scha napisał był Czas w korespondeneyi z W ie­
dnia , że to rozporządzenie nie wychodzi poza 
zwykły zakres władzy administracyjnej, i że Czesi 
nie mają żadnej racyi do wniesienia interpelacyi.

N ar. L is ty  mówiąc o tych wywodach Czasu, 
nazywają wspomnianą korespondencyę „imperty- 
nencką ' i wychodząc widocznie z założenia, że 
ta korespondeneya je s t wyrazem Koła polskiego, 
spodziewają się, że Klub czeski stanie w obronie 
praw narodu czeski 'go wobec Koła polskiego. 
Zwiaeając się wprost do prezesa Kola p, Gro­
cholskiego oświadczają: „Nie możemy wznieść się 
na owo szerokie stanowisko, które zajmują ci pa­
nowie na gruzacli swego narodu. My ogranicza­
my się skromnem stanowiskiem naszego narodu, 
stanowiskieni. prawdy i politycznej uczciwości .

P olitik  z okazyi tego artykułu pisze: Zbawienie 
narodów leży w wytrwałej wl tsnej pracy, w tro- 
skliwem strzeżeniu i zabezpieczaniu każdej zdo­
byczy i w roztropnem dążeniu do nowych ko­
rzyści. Przykład braci polskich, którzy drogo pła­
cą za swą wysoką politykę, niech tu służy za 
przestrogę.

Broszura czeska: „ P r z y m i e r z e  A u s t r y i  
z N i e m c a m i  z e  s t a n o w i s k a  c z e s k  e- 
g o“, została skonfiskowaną z polecenia wyższej 
władzy. Pierwsze egzemplarze zaczęły się rozcho­
dzić; dzienniki wiedeńskie poumieszczały z niej 
obszerniejsze ustępy; wiele egzemplarzy zamó­
wiono do PetersLurga, a nawet — jak  mówią— 
do Paryża, ale konfiskata przeszkodziła wysłaniu.

S e j m  c z e s k i  będzie zwołany na dzień 26 
lub 28 b. m. Sesya będzie krótką, bo ani Wy­
dział krajowy, aui rząd nie przedłożą żadnych 
ważniejszych wniosków. Aby uniknąć drażliwych 
rozpraw, nie wejdą na porządek dzienny nawet 
te wnioski, które już są przygotowane, jak wnio­
sek szkolny p. Kwiczały, ani wniosek o banku 
krajowym,

K o m i s y a  wc  s k o w a  d e l e g a c y i  w ę ­
g i e r s k i e j  obradowała wczoraj pod przewodni­
ctwem hr. Tiszy nad wydatkami na a rm ię ; ze 
strony wspólnego rządu obecni ministrowie Kal- 
noky, Bylandt-Rheidt, Kallay, wiceadmirał Stsr- 
neeic. Na zapytanie jednego z członków' komisyi 
minister wojny zdaje sprawę z użycia znacznej 
części kredytu 52 1/ ,  milionów dozwolonego w 
marcu r. z. W ywiązuje się wskutek tej icdpowie- 
dzi dyskusya, której następstwem jest rezolucya 
postawiona przez p. H egedusa, aby ministrowi 
wzbronić użycia pozostałej części owego kredytu.

Do Pol. Corres. piszą z Warszawy:
Alarmująca w.adorność jednego z Królewie­

ckich dzienników o posuwaniu się jakoby mas 
wojska jest w tej formie nieuzasadnioną. Nie da 
się jednak  zaprzeczyć, że rosyjski zarząd wojsko­
wy pracuje nad podniesieniem obronnej siły pań­
stwa w zachodnich guberniach, podobnie jak na 
wiosnę wśród powszechnej wojennej trwogi. —  
W ielkie oszańcowania około Równego, Duona i 
Łucka zdają się być głównym punktem  fortyfi­
kacyjnych planów, ponieważ pomimo pory roku 
niesprzyjającej robotom ziemnym, są one wyko 
nywane znaczuem» siłami i z wielkim pośpie­
chem. Kopią wielkie rowy i sypią wały, a oprócz 
tego budują liczne magazyny. Wykończone już 
magazyny zapełniają prowiantowemi zapasami. — 
Dubno z Równem połączono już szosą, a drugą 
od Dubna ku Łuckowi obecnie budują. Fortyfika- 
eye W arszawy, położone po obydwóch brzegach 
Wisły, będą połączone drugą jeszcze podziemną 
sia ilą  drutów telegraficznych, popod łożyskiem 
Wisły. Korpus rekonesansowy, składający się z 
dwudziestu oficerów kijowskiego garnizonu, objeż­
dżał pod dowództwem pułkownika część zacho­
dniej linii granicznej, aby w celach wojskowych 
przeprowadzić na miejscu pojedyncze kartografi­
czne uzupełnienia i poprawki.

W edług informacyi Birżew ych Wiedomosti ra­
da państwa ma podczas bieżącej swojej sesyi, 
roztrząsać projekt reformy adm inistracyjnej. P o­

dobno do tego projektu wytworzyły się w radzie 
państwa trzy różne sposoby zapatrywania, skąd 
przewidywać należy, że kwestya ta ostatecznie 
jeszcze załatwioną nie zostanie.

Do rady państwa niebawem wniesiony zostanie 
projekt akcyzy od‘nafty, przeznaczonej na targi we­
wnętrzne. Nafta, wywożona za granicę, będzie bez­
warunkowo uwolniona od akcyzy.

O spisku na ks. B u ł g a r s k i e g o  dochodzą 
bardzo sprzeczne wiadomości. W edług Agcncyi 
Havusa  ze śledztwa z uwięzionym w W arnie 
Ozarnogórcem Fr. Maktiszem pokazuje się, iż mu 
doradzono w Konstantynopolu udać się do Ode- 
sy, że tu zeszedł się z wychodźcami bułgarskimi, 
za których pomocą zetknął się z prezesem komi­
tetu słowiańskiego. Po wypróbowaniu bomb, wy­
słano go na W arnę do Sofii. Zamiarem jego by­
ło pod Sofią sporządzić kilka takich bomb i w 
upatrzonej chwili uzfć ich przeciw księciu i m - 
nistrom. W r^zie udania się zamachu przyrzeczo- 
no mu 5(h<0 napoleondorów. Przy uwięzionym 
znaleziono narzędzia do chemicznej koresponden- 
cyi z Odessą.

Belgradzkie dzienniki półurzędowe, po otwar­
ciu sobrania bułgarskiego, wystąpiły były z arty­
kułami bardzo nieżyczliwemi i karciły Bułgarów 
za brak uległości względem Rosyi. Na to odpo­
wiedziała Swoboda w dłuższym artykule, w któ­
rym wykazuje, że postępowanie serbskiego stron­
nictwa radykalnego jest takiem, jakby Serbia by­
ła wrogiem, dybiącym na zagładę narodowej au ­
tonomii bułgarskiej a nie dobrym sąsiadem; — 
kończy zaś: „ P r z e d e w s z y s t k i e m  j e s t e ś ­
m y  B u ł g a r a m i  a d o p i e r o  p o t e m  S ł o ­
w i a n a m i . 1'

Niemiecki n a s t ę p c a  t r o n u  przesiedlił się 
na dłuższy pobyt z Baveno do San Remo, nie 
doczekawszy się zapowiadanych odwiedzin króla 
H um berta i jego maDonki. Mimo tego utrzym u­
ją w Berlinie, że spotkanie z królem  H um ber- 
tem nastąpi niezawodnie w ciągu zimy, jeżeli 
nadzwyczajne wypadki w pałacu cesarskim nie 
przyspieszą powrotu następcy tronu z W łoch.

M inisteryum  spraw zagranicznych w Berlinie 
otrzymało od p. Goeringa, komisarza niemieckie­
go w Afryce Zachodniej wiadomość, iż w kraju 
Luderitza znalezionu obfue p o k ł a d y  z ł o t a .  
Gdyby to doniesienie w zupełności się spełniło, 
stosunki handlowe w Europie mogłyby w k ró t­
kim czasie uledz zmianie.

Sprawa nadużyć przy r o z d a w a n i u  l e g i i  
h o n o r o w e j  weszła już w stadyum, które roz­
strzygnie o dalszym jej przebiegu. Komisya Izby 
deputowanych wypowiedziała swe zd an ie , a w 
Izbie toczy się dziś rozprawa nad sprawozdaniem 
komisyi. Lewica zamierzała początkowo odbyć 
poufną naradę jeszcze przed czwartkowein posie­
dzeniem Izby. Gdy jednak R o c h e f o r t  i jpgo 
przyjaciele zaczęli rozgłaszać, że większość lewi­
cy działa w tej sprawie jedynie z namowy opor- 
tunistów, porzucono myśl odbycia takiej konfe- 
rencyi.

We czwartek odbyła komisya, do której Izba 
deputowanych odesłała wniosek dep. C u n e o 
d O i b a n o  swe ostatnie posiedzenie, na które 
przybyli prezes gabinetu R o u y i e r  i m inister 
wojny gen. F e r r o n .  Prezes gabinetu oświad­
czył, że w ybranie ankiety śledczej uważa za rzecz 
zbyteczną, gdyż wypadki, któremi ona ma się za­
jąć, należą z natury rzeczy do zakresu czynności 
sądów, bądź też władz administracyjnych. Gabi­
net gotów jest dać wszelkie potrzebne wyjaśnie­
nia na posiedzeniu Izby. N astępnie mówił on o 
zarzutach, jakie spotykały W ilsona z pow odu, iż 
prywatne swe listy wysyłał pocztą bez opła­
ty. Ze słów Rouyiera możnaby w nosić, iż rząd 
przyznaje ten przywilej W ilsonowi, jako zięciowi 
prezydenta. Rouvier przyrzekł w końcu, iż wszyst­
kie te zarzuty, którym rząd odmawia słuszności, 
będzie zbijał w Izbie na podstawie dokumen­
tów.

M inister wojny zapewniał kom isyę, że przed­
wczesne rozgłoszenie w dziennikach , iż 17 kor­
pus zostanie na próbę zmobilizowany, nie wyrzą­
dziło armii żadnej szkody. Co do mobilizacyi na 
wypadek wojny, nie zdradzono dotychczas żadnej 
ważnej tajemnicy. Komisya uchw aliła następnie 
zaproponować Izbie wybór ankiety śledczej

Na posiedzeniu Izby, które się odbyło tego 
samego dnia, odczytał dep. S a l i s  sprawozdauie 
komisyi. Wielu deputowanych sprzeciwiało się 
zrazu odczytaniu tego aktu, tak, iż przewodniczą­
cy musiał zarządzić głosowanie. Izba uchwaliła 
314 głosami przeciw 2 33 , że sprawozdanie ma 
być odczytanem. Najważniejszy ustęp tego spra­
wozdania stwierdza fakt, że wobec ostatnich wy 
padków kiaj powinien się domagać wyjaśnień, 
któreby oczyściły honor gabinetu, dlatego też nie 
należy ukrywać faktów, jak się to za dzisiejszego 
rządu zwykle zdarza. Ostatnie te wyrazy powita­
no na ławach opozycyi oklaskami. Komisya wno­
si wybranie ankiety i przedkłada Izbie siedm py­
tań, na które ankieta ma odpowiedzieć. Pytania 
te, których tieść podaliśmy już poprzednio, odno­
szą się do całego szeregu zarzutów wymierzonych 
przeciw Caffarelowi, Wilsonowi i niewykrytemu 
dotychczas sprawcy przedwczesnych rewelacyi, 
odnoszących się do mobilizacyi 17 korpusu.

Na tem samem posiedzeniu odniósł rząd 
zwycięstwo w sprawia k o n w e r s j i  4 1/ ,  pro­
centowej renty  na 8 procentową. Pew na część 
opozycyi postanowiła stoczyć na tem posiedzeniu 
walną bitwę z rządem , a konserwatysta D a y -  
n a u d wniósł nawet przejście do porządku dzien­
nego nad całym projektem. W krótce pokazało się 
jednak, że znaczna część prawicy wraz z depu­
towanym C a s s a g n a c  nie pragnie wywołać za­
sadniczej ly sk u sy i, która mogłaby doprowadzić 
do postawienia kwestyi gabinetowej. Ulegając na- 
mowum przyjaciół politycznych, cofnął Daynaud 
swój wniosek, który jednak skrajna lewica natych­
miast powtórzyła. R o u v i e r  bronił projektu i 
protestował przeciw nadawaniu tej spraw ie cechy 
politycznej. Przyznaje on, że przyjęcie wniosku 
rządowego spowoduje nową pożyczkę, ale zbija 
zarzu t, iż rząd chciałby prawo zaciągnięcia po­
życzki podstępem  ud Izby uzyskać. Po przem ó­
wieniu O a s s a g n a c a  za piojektem  konw ersji 
Izba odrzuciła wszelkie poprawki i przyjęła po­
szczególne paragrafy ustawy, a gdy R o u y i e r  
zgodził się; na zmniejszenie kosztów konwersyi 
do kwoty l 1/* miliona, uchwalono ustawę w ca­
ło śc i 276 głosami przeciw 161

Przy głosowaniu okazało się, że sześćdziesięciu

monarchistów oddało swe głosy za wnioskiem 
rządu.

W kopalniach węgla w Belgii Wybuchła zne 
wu zmowa roDotników. W B o r i h a g e  zawie 
szono roboty. Około 3000 górników przystąpił 
do zmowy. Nadchodzące ztamtąd telegram; 
zdradzają obawę, żeby bezrobocie nie ogarnęło 
innych miejscowości.

Z B r  u k s  e 1 i donoszą, że w niedzielę zgro 
madziła się tam znaczna ilość członków l i g i  i r 
l a n d z k i e j  dla ułożenia programu partyi. P  
długich rozprawach uchwalono zwołać za sześ 
miesięcy drugi taki kongres, do tego zaś czas 
powstrzymać się od wszelkich gwałtownych kro 
ków. Końcowy ustęp uchwalonego na tem ze 
braniu program u opiewa: Roztropność nakazuj 
nam odłożyć zemstę za wyrządzone naszemu na 
rodowi krzywdy, aż do czasu, w którym  straci 
my nadzieję uzyskania od Anglii osobnego par 
lamentu.

K r a k ó w ,  5 listopadd.
Wykład publiczny p. Czesława O z y ń s k i e g  

„O mowie światowej1 (Volapfik) zgromadził wezc 
raj w sali Rady miejskiej me zbyt liczną publicz 
n o ść ; żałować tego można jedynie ze względu n 
Bank ziemski w P oznan iu , któremu przyjść w po 
moo było szlachetną intencyą prelegenta.

Przechodząc do samego odczytu „mężna pcwie 
dzieć“ , że wiele było w nim werwy i amatorstwt 
T ła historycznego nie zaczerpnął wprawdzie prele 
gent z epoki poprzedzającej wieżę Babel, natomias 
szuka go w bliższych dziejach Fenicjan , w wyprą 
wach Aleksandra Macedońskiego do Azyi, w histo 
ryi starożytnej Grrecyi; mówi o „hum anizmie", ko 
lejach i elektryczności, nim wreszcie dochodzi d 
dzisiejszej doby „języka korespondencji" zwaneg 
„Volapiik“ . Tu stara się wykazać zasługi Leibnitza 
którego zwie ojcem mu wy wszechświatowej, opowia 
da o nowym „apostole1*, jakim ma byó Jan  Marei 
Sohleyer; o pochodzeniu nowego języka i zastoeo 
waniu wspomina tylko mimochodem , podnosząo ła  
twość deklinacji i konjugacyi opowiada o szerokie 
propagandzie zagranicznej w szczególnoś»i, wskazuj' 
na istnienie „association pour la propagation d< 
Yolapuk11, na kluby w Lugdunie, Marsylii, Amiena 
BorJeaux itp., uwiadamia o zawiązaniu takiegoż klubi 
w Krakowie.

Podnosi usługi, jakie nowy język ma oddać han 
dlowi i przemysłowi światowemu, stara się gorąci 
przemawiać za zrozumieniem doniosłości wielkiegi 
wynalazku, który liczy już przeszło 3 7 8 .0 0 0  zwo 
lenników, około 240 klubów, 12 czasopism i 70( 
rauczycieli mianowanych. W akademii handlowej w 
Paryżu prof. Korckhoffs ma stałe wykłady o Vola 
puku, istnieją też wielkie firmy z napisem „tu mów 
się po volapiictu“ i t. p.

Świadomy twardej doli propagatora każdej nowe 
idei, nie zraża się prelegent nieprzyohylnemi głosam 
prasy warszawskiej, ufając, że polskie galicyjskie 
dzienikarstwo nie odmówi mu swego poparcia, nie 
myśli on bowiem odmawiać istniejącym językom 
prawa bytu, przeciwnie odczuwa on w szczególności 
piękność mowy polskiej. Nawiązując do tego ustępu 
przemówieuia wyrazić musimy żal, że ten piękny 
język polski nie wszystkim nam w równym stopniu 
jest znanym i że wiele jeszcze na tem polu do zro- 
hienia pozostaje. W tym też kierunku zgodne w ra­
żenie odnieśli zgrumadzenie słuchacza.

Curiosum. Jeden z profesorów uniwersytetu tu ­
tejszego, ksiądz i dektor teologii a więc niepodaj- 
rżany w rzeczach wiary, udał się do konsystorza 
ki akowskiego z prośbą, aby mu pozwolono w c e ­
l a c h  n a u k o w y c h  przeglądać akta kapitulne. 
Na podanie swoje otrzym ał edpowiedź odmowną, 
podpisaną przez ks. Polkowskiego, a motywowaną 
tem, że jak  dłogo trw a spór o kanonie uniwersy­
teckie pomiędzy kapitu łą a wazechnieą konsystorz 
Da posznkiwania naukowe profesorów w aktach ka­
pitulnych zezwolić nie może.

F akt te n  nie p o trze b u je  c h y b a  k o m en ta rza .
Sekcya szkolna Rady miejkiej ukonstytuowała 

się wczoraj, wybierając prezesem dra M a j e r a ,  
zastępcą (5 głosami przeciw 4) dra Z o l l a .  Ze 
względu iż obaj wybrani są posłami sejmowymi i 
zdarza się nieraz, iż obn równocześnie nie ma w 
Krakowie, wybrano drugim zastęp ą prezesa dra 
A s n y k a .

W muzeum techniczno-przemysłowem we środę 
dnia 9 listopada rozpoczynają się wykłady dla ko­
biet na wszystkich wydziałach. L ista prelegentów 
i program wykładów zcstailą ogłoszone w ponie­
działek.

Dr. Julian Ochorowicz baw ił przez dni parę w 
naszem mieście w przejoździe do Paryża.

Sala redutowa, W k tó re j w czora j k u  p o w sze ch ­
nem u zd u m ien iu  osób z jak iem  ta k ie m  p o jęc iem  o 
czy sto ści i p o rz ąd k u , o d b y ł się  k o n c e rt w a g n e ro ­
w ski, d o m ag a  się  w y k lu c ze n ia  z rz ęd u  sa l u ż y w a­
ny ch  n a  p rzy w o ite  z eb ra n ia  p u b liczn e . B ru d  i n ie ­
p o rząd ek  p an u jąo e  w  tej sa li p rzech o d zą  g ra n ic e  
w szelk ie j w y ro z u m ia ło śc i ty ch  n a w e t .  k tó ry  w ie ­
dzą, i i  zostaje  o n a  pod b ezp o ś re d n im  dozorem  c. k . 
w ła d z  rząd o w y ch . P o d ło g a  sa li n iezaw o d n ie  b r u ­
d n ie jsza  od p a rk ie tó w  n a ju b o ższy ch  m ieszk ań có w  
K a z im ie rz a , p rzedpokój n a  g a rd e ro b ę  zakopcony  
w ięcej od p o d rz ęd n y c h  haD delnów , w k tó ry c h  piw o 
sp rz ed a ją , —  e s tr a d a  u ło żo n a  z desek  b u d zący ch  
obaw ę, iż k o n c e rtan c i w ra z  z fo r tep ian e m  zap aść  się  
m ogą. —  k rz e s ła  bez p rzesady  to  D otu jem y, lep ią  
s ię  do rą k ,  ta k  są  b ru d n e , a  de teg o  w ysiedz ieć  
n a  w ie lu  n iepodobna , gd y ż  k łu ją , jak b y  ja k ie  to r tu -  
ro w e  a p a ra ty .

Tak zwane Bier-Concerty  odbywają się wszędzie 
w przyzwoitszych lokalach i ku wygodzie słucha­
czów oddają urządzający porządniejsze meble.

Dla dokładności dodać jeszcze .rzeba, ii brudna 
podłoga domagała się nadto perskiego proszku, 
bez którego wiele osób zniewolonych zostało di 
niemiłych studyów zoologicznych nad skaczącemi 
owadami.

Je s t rzeczą dowiedzioną, że nie ma wyrozumial- 
szoj publiczności w tego rodzaju kwostyach od miesz­
kańców naszego m iasta, — lecz jakie to wrażenie 
robi na obcy.-h, pojąć łatw e

Wczorajszy koncert był czysto-niemiackim i nale­
żało się spodziewać, iż liczne w mieście rodziny nie­
mieckie pospieszą, aby posłuchać „muzyki pr*y- 
szłości". Najzupełniej się nie dziwimy, iż zasługują­
cy na naśladowanie pod względem zamiłowania ozy- 
stości i ładu Niemcy, do wstrętnie brudnej sali
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■ia przybyli. D la urządzających koncerty okolioznośd 
jpa powinna być wskazówką na przyszłość, iż i pol- 
Lka publiczność raz przecie zniecierpliwić zię może 

nie będzie k< rzystać z zaproszeń na koncert, na 
którym za wła3ne pieniądze podziwiać trzeba impo­
nujący brak wszelkiego peczucia czystości.

Ruch ludności w Krakowie. W 43 tygodniu 
r. od dnia 23 do 29 października zawarto w Kra 

tewie 18 małżeńatw (15 rz. kat., 3 izr.), urodziło 
jrsię dzieei 27 (21 rz. kat.. 7 izr.), zmarłe osób 32. 
•Między nartdzonem i było 12 chłopców, 15 dziew- 
leząt —  między zmerłymi 17 osób płei męskiej, 15 
- płci żeńskiej. Na dławiec i błoniawę zmarło 8, na 
| nieżyt żełądka i jelit 8. W obliczeniu na rok i 1000 
[mieszkańców wynosi cyfra małżeńsiw 12 8 (o 2 -l  
"więcej niż w poprzednim tygodniu), urodzin 19.2 
■;(o 1 6 #4 mniej), zm arłyeh 2 2 -8 (o 0 7  mniej).

Zegar W teatrze. Od dłuższego już czaBU bywa- 
[ 'ąea w teatrze publiczność ze zdziwieniem spogląda 
Jna zamieazczony nad aceną zegar, wskazujący za- 
^waze tę samą godzinę —  jeżeli się nie mylimy, 
jnwsdrsns nn dziewiątą.

W ywołuje to weale niepochlebni dla zarządu tea­
t r u  uwagi na temat niedbalstwa w tak błahej n<> 

j.izór rzeczy, jak kwastya zreparowania owego cza- 
| somierza. Tymczasem, jak nas poinformowane, ze- 
tg i r  weale nie jest zepsuty, lecz ze względów pu- 
I blii-znego bezpieczeństwa zakazane mu wskazywać 
 ̂godziny. Dla wyjaśnienia la leży dedaó, że czło- 
. wiek nakręcający ów zegar udawać się musi na górę 
dla spełnienia tej fuukcyi ze światłem, a więc w ła­
dza nie ufająca, ażeby chciał używać oszklonej la ­
tarni, obawia się, iż mógłby wzniecić tgień.

Wszystko ce ma na eelu bezpieczeństwo publi­
czne wypada przyjmować bez „zemrań — zgeda 
więc na skasowanie zegaiu, lecz co do owyeh wska­
zówek chyba można je zdjąó całkiem, aby nieświa­
domy rzeczy, nie potrzebował się naśmiewać i  tak 
niezwykłych porządków w naszych miejscach p u b l­

icznych zebrań
P. Adam Wrońtkl kompozytor, obecnie dyrektor 

r Towarzystwa muzycznego w Kołomyi, w grudniu 
,b . r. przybędzie do Krakowa dla urządzenia kon- 

f certu z utwerów na karnawał dla teńozących przy­
sposobionych.

Dawny ulubieniec tutejszej publiczneści dozna nie­
zawodnie przychylnego przyjęcia.

Prośba do listonoszóff. Pracowitym tym i czę­
ste przeoiążonym nadmiarem obowiązków funkcyona- 
ryuszem publicznym należą się ze strony publiczno­
ści względy nietylko platonicznej natury. Jest oby- 
ozaj, przeciw któremu nic mieć nie można, okazy­
wania im owych względów w formie datków za o- 
trzymywane na Newy Rok drukowane powinszowa­
nia. Podarunki te ze strony pp. lisfcouoszów dotych­
czas przynajmniej nie przedstawiały żadnej wartości, 
gdyż zwykle przepełnione były podejrzanej wartości 
niemieckiemi i polskiemi dowcipami Nader słuszną 
ZBajdujemy zakomunikowaną nam u w ag ę , ażeby w 
roku bieżącym listonosze zam,a»t owej wiązanki do­
wcipów i życzeń noworoczsyoh zechcieli w ydruko­
wać np. przepisy pscztows i telegraficzne, ceny s 
płaty- listów, posyłek, druków itp., a byłaby z tego 
jakaś korzyść dis ebdarowanych. Listonosze np. w 
Pradze wydali w r 1879 taki „Post-biichel", czyżby 
i u nas nie dało się to zrobić. Jeszcze jest czas po 
temu , a wydanie takiego podręcznika nie jednemu 
oszczędziłoby czasu w dowiaeywaniu się na peozaie 
o obowiazującysh przepisach.

Z prośbą tą  każdy życzliwie dla pp. liifflnolzów 
usposobiony niezawodnie się solidaryzuje.

Zmarli. Feliksa z Święcickich P o  c h e ,  żona 
ofluyała poozty zmarła wczoraj w 35 roku życia

Kazimierz L e w i c k i  powsżany kupiec lwowski, 
zm arł we Lwowie po trzerhdniowęj ohorobij

Do O dsbran ia Przed paru tygodniami do reda- 
k iyi naszej przyniósł posłaniec publiczny zwitek 
wełnianej materyi na sulruię dla wręczenia osobie, 
o któ;ej nic powiedzieć nie umiał, zapewniał tylke, 
iż wyraźnie podług adresu przesyłkę odnosi. Ma- 
terya ta dotąd nie znajduje właściciela, osoba więc, 
dla której przvsłaną b)ć mogła, zechce się po od­
biór swej własności zgłosić.

Z nad Wisły. Wczoraj po godzinie 10 wieczo­
rem Rozalia Wróbel, 24 lat mająca, służąca, rodem 
ze Skomielny Czarnsj, sprzykrzywszy sobie życie 
z powodu ciągłej choroby eraz braku utrzymania, 
rzuciła się do Wisły z lewego brzegu, obok mostn 
Podgórskiego — została jednak przez wyrobników 
z Podgórza Jan a  Bogulskiego i Michała Mirka w y­
ratow aną Nieszezęśliwą oddano celem zaopiekowa­
ł a  się nią tutejszomu magistratowi.

Zapiski policyjna. Organa policyjne przytrzy­
mały: Annę P rus za kradzież kwoty 200 złr. swe 
mu służbodowoy; Agnieszkę Wuleryk zu uozestni- 
etwo kradzieży. Katarzynę Mardyłę za usiłowanie 
kradzieży; Józefa Jag łę  za sj rzeniewisrzenie kwoty 
4 złr. i Franciszkę Wójcik, pospolicie Lendowicz 
zwaną, nałogową złodziejkę kieszonkową, zs kradzież 
portmonetki z kwotą 9 złr., którą wyciągnęła z kie­
szeni pokejowej Agnieszce P . w Rynku głównym.

W polieyi złożono woreczek z pieniądzmi, znale­
ziony wczoraj na linii A —B; kitoehizm dla szkół 
ludowych, znaleziony wezorai w południe w Rynku 
g łów nym ; łyżkę erebrną, znaczoną literami J .  B., 
którą przyniósł na sprzedaż do jednego z tutejszych 
złotników służący wojskowy, a gdy mu pówiedzia-

no, aby przyszedł następnego dnia po pieniądze — 
więcej się nie pokazał.

Uczniom gimnazbw ku naśladowaniu opisuje 
K uryer lwowski następujący fak t: „Uczeń gim na­
z ja lny  T. K., po dwuletnich skrzętnych usiłowa- 
niaeh złożył piękną kelekoyę owadów, którą syste­
matycznie porządkował. Zbiór ten oddał w komis 
do jednej z księgarń, gdzie nabyty został dla jedne­
go z pensjonatów na prowincyę. Zapłacono za zbiór 
60 złr. Sprzedający połowę osiągniętego w ten spo­
sób funduszu przeznaczył na cel bardzo szlachetny, 
bo na puraoe. ubogim kolegom, drugą pełowę na 
oświatę ludu“ .

Klub YOlapiikisiÓW zawiązał się we Lwowis w 
łanie Tewarzystwa bratniej pomeoy słuchaczów po­
litechniki.

W Przemyślu miejseowe Towarzystwo dram aty­
czne daje we wtorek 8 b. m. widewisko w sali 
,pod opatrznością " Odegraną zostanie farsa Hen- 
nequin’a Delaeour’a p. t. „Różowe domino." W y­
znajemy, iż wolelibyśmy, aby amatorskie Towarzy­
stwa dramatyczne mniej skwapliwie wystawiały 
sztuki obcych pisarzy, gdyż chyba dla amatorskich 
teatrów polskiej Ii‘eratury  srenioznej ubogą nazwać 
nie możns.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
—  Posiedzenie członków Towarzystwa techniezne- 

go odbędzie się w poniedziałek dnia 7 listopada 
b. r. o godzinie 7 wieczorem w lokalu przy ulicy 
Brackiej Nr 15, I  piętio.

P o r z ą d e k  a z i e n n y :  Odczytanie protokołu z 
ostatniego posiedzenia. Odczyt członka Kołodziej­
skiego : O wodociągach krakowskich. Iostrum cuta 
angielskie P allan ta  roferent Szczepaniak. Wnioski 
człenków

W . J . W dowisiewski J . G łowacki
sekretarz prazes.

Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie­
dliwości przeniósł radców sądów obwodowych: An 
toniegs N o w a c z y ń s k i e g o  z Wadowic, Erazma 
T a ł a s i o w i o z ą  z Rzeazewa i Apoloniusza H a n -  
k i e w i c z a  z Wadowic, do sądu krajowego w K ra­
kowie.

M ianował m iaister radcami sądu obwodowego sę- 
diiów powiatowych: Edwarda S e n c h t e r a  w Ży­
w c u  dla W adow ic; Anteniego W a w r a u s c h a  
w Gorlicach, dla Rzeszowa; Jana P a w ł o w i c z a  
w K rzeszow icach, dla W adow ic; dra Bronisława 
W o l f f a  w D ąbrow ie, dla Tarnowa i Adolfa R u 
b a k i s w i c z a  w Kolbuszowej, dis Rzeszowa.

Dalej mianował p. minister zastępsą prokurateryi 
państwa, adjunkt* przy sądzie krajowym w Krako­
wie, Franciszka C i e s z y ń » k i eg  o i adjunkta dy- 
rekcyi urzędów psmosniczych przy ządzis krajowym 

jższym we Lwowie, Józefa K o l a n k o w s k i e g o ,  
dyrektorem urzędów pomocniczych przy ządzie krą- 
jswym we Lwswie.

Repertoar teatru  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  6 listopada : Po raz d ru g i: „H ra­
bina Sara*, dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta, 
autora „W łaściciela Kuźnio", tłum aczył Zygmunt 
Sarnacki.

W s w t o r e k  8 listopada: Po raz tr z s c i: „H ra­
bina Sara", dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta, 
autora „W łaściciela Kuźnic", tłum aczył Zygmunt 
Sarnecki.

W nauce : „Małżeństwo Aplel", komedya Kazimie 
rza Zalewskiego.

tswi.c.4

Koncert Wagnerowski.

Towarzystwo mnzyezne, pragnąo zapoznać publi­
czność naszą dokładniej z utworami Ryszarda W a­
gnera, przyjęło propozyeyę grona artystów niemie­
ckich, produkującego się przew«żnie wykonywaniem 
dzieł nisśmiertelnego twóroy „muzyki przyszłoś-i“ , 
i urządziło koncert złożony wyłącznie z kompozy­
c ji w egnerow ekich! Na program złożyły się wyją­
tki z kilku najgłośniejszych oper tego kompozytora, 
eraz óały pierwszy akt „W alkyry" z wspaniałego 
cyklu „Nibolungów". L icznit zgromadzona publi- 
czntśó, zwabiona reklamą występujących ssób, z 
wielkiem zajęciem słuchała koncertu, z żalem je­
dnak wyznać należy, że doznała zawodu. Groso cu­
dzoziemskich śpiewaków w wykonaniu całego pre- 
gram u nie wykazało wybitniejszych zalet głosu i 
szkoły, jak tego powszechnie się spodziewane. Pod 
względem staranności i dokładności w traktowaniu 
pojedynczych ustępów mężna było wiele zarzucić 
wykonawcom a całość trąc iła  dziwną szablonową 
rutyną, która wykluczała wszelkie żywsze wraże­
nie.

Kto by na podstawie wczorajszego koncertu chciał 
powziąć wyobrażenie o muzyce w agnerswikiej, nie 
mógłby stać się jej zwolennikiem. W  wykonaniu 
zatarło się ewa przepyszna m alatura wagnerowska, 
które obok jaskrawego i silnego akcentowanie przejść 
i rażąoych kontrastów, stanowi główny podkład 
kompozyeyj csgo mistrza, nadając im istotną i trw a­
łą  wartość. Główna właściwsśó muzyki wagnero­
wskiej polegająca na drobnej a ostrej charaktery­

styce szozegółów zdobiących jak girlanda, liryczne 
tło największej części utwerów, uwidocznić się mo­
że jedynie w wykonaniu orkiesli-alnsm. Mimo oałego 
artyzmu interpretującego partycyę fortepianową, in ­
strum ent ten nie jest zdolny oddać tych wrażeń i 
efektów należycie. Uwidoczniło się to w wykonaniu 
podniosłego utworu „W alkyry", którego ostatnie 
ustępy ostatecznie znużyły publiczność.

P . Krause baryton —  wykazał głos silny i 
pewny, intonację nie z łą , ale w szczegółach nie 
zdradził żsanych godnych podniesienia zalet. P. 
Paulot, tonorzysta z Metropolitan. Opera House na­
der skąpe, naturalne w arunki głosu usiłował zastą­
pić cieniowaniem, które zdradzało zrozumienie du­
cha kompozyeyj i de pewnego stopnia poczucie m u­
zykalne u śpiewaka. Najwięcej stosunkowo podo­
bała  się p. M atylda Hauser, której donośny głos 
sopranowy dobrze nadaje się do oddawania liryoz 
nych pertyj behaterek W agnera, lube nie aosięga 
wcale szczebli artyzmu. Towarzysząca śpiewakom w 
charakteize akompaniatorki pianistka p. Otylia Na- 
gei, o ile z wykonania „R ecitativa“ i „Romancy" 
z „Tannhausora" karkołomnego tańca chłopców — 
wreszcie trudnego akompaniamentu wnosić można, 
dosięgła dosyć znacznie posuniętego wirtuoztwa. — 
Śliczną „Romancę" odegrał p. Nagel z rzadkim 
wdziękiem i precyzją, uwydatniając umiejętnie efe- 
kta deklamaeyjne.

Koncert wczorajszy aczkolwiek nie zupełnie od­
powiedział oczekiwaniom i w rezultacie monotonno- 
ścią znużył publiczność, by ł jednak ciekawą nie­
spodzianką dla miłośników muzyki, dał bowiem bo­
daj w cząstce wyobrażanie o charakterze i kierunku 
„muzyki przyszłości." D yrekcja Towarzystwa m u­
zycznego urządzeniem tego koncertu dała wyraz 
głębszym swym artystycznym  asp iracjom  — a te 
zawsze zasługnją na uznanie.

wp.

Dział ekonomiczny.
Cła zbożowe w Niemczech będą z pewnością 

podniesione mimo sprzeciwienia się temu z w ie­
lu stron, szczególnie przez giełdę zbożową w Bro­
mie. Dnia 3 listopada zebrała się w Berlinia' Ra­
da rolnicza (L andw irtschattsrath); uchwały jej 
w sprawie ceł zbożowych będą podstawą do wnio­
sku rządowego, — a nie ulega w ątpliw ości, że 
ta Rada oświadczy się za podniesieniem. Dzien­
niki niem ieckie, a szczególnie Voss. Złg., mó­
wiąc o tejże Radzie i o podniesieniu ceł tw ier­
dzą, że podstawą wniosku, jaki będzie przedłożo­
ny parlamentowi, będzie walka cłowa z Austro- 
W ęgram i; inne dzienniki aie posuwają się tak 
daleko w swoich przypuszczeniach, bo pruski 
m inister rolnictwa Lucius w pierwszeui odezwa 
niu się swojem w tejże Radzie d. 8 nie oświad­
czył się bynajmniej jasno i łtanowczo ani o wy­
sokości cła now ego, ani o ie m , czy to cło ma 
być nałożone na zboże wszelkiej proweniencyi. 
Atoli niema się co łudzić przypuszczeniem , by 
nowe cło niemieckie m itło być stosowane jedynie 
do zboża rosyjskiego.

f i p o d t r z e i e u ł a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 4 listopada.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g 2 pop.

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°) 736 8mm 786.6  mm 736,2  mm

Tem peratuia 
w stopniach Celsjusza

+ 8 ° ,8 +5® , 8 + 1 5 ° ,  4

Kierunek i moe wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza)

EN  1 N N E 1 E 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) »17o 97®/e 77®/,

Stan nieba 
0 = p o g .; 10 znp. pochm. 2 1 3

Telegramy „Nowej Reformy*;
(P ryw atne.)

Wiedeń, 5 listopada. Komisya wojskowa dele­
g ac ji węgierskiej postanowiła, iż kwota pozostała 
z kredytu na uzbro jen ie , nie ma być zużytko­
waną.

Z Sofii donoszą, że m inister wojny Mutkurow, 
który podał się był do dym isy i, zmienił posta­
nowienie i pozostaje w służbie.

Berlin, 5 listopada. Z Kopenhagi nadchodzą 
pogłoski, iż car zachorował na odrę.

Berlin, 5 listopada. U trzym ują t u , że Turcya 
przystąpiła do potrójnego, środkow oeuropejskie­
go przymierza.

Paryż, 5 listopada. Odwołanie tutejszego am­
basadora angielskiego lorda Lyons jest już rzeczą 
postanowioną. F o r e i g n  o f f i c e  wystosował u- 
rzędowe zapytanie do rządu francuskiego, czyli 
tenże niema nic przeciwko mianowaniu lorda Lyt-

ton angielskim ambasadorem w Paryżu. Rząd 
francuski odpowiedział, że niema nic przeciwko 
te m u , dlatego można się spodziewać nominacyi 
ostatniego Juz w najbliższym czasie.

Paryż, 5 listopada. Wedle najświeższych wia­
domości otrzymanych z Tonkinu, czyni pacyfika- 
cya tego kraju znaczne postępy, mianowicie po­
między licznemi górskiemi plemionami M onngs, 
którzy całą południowo-zachodnią część Tonkinu 
zamieszkują.

P etersourg , 5 listopada. Tutejszy ambasador 
austryacki hrabia W olkenstein spadł wczoraj z 
konią podczas przejażdżki w ogrodzie letnim  tak 
nieszczęśliwie, że złamał sobie żebro.

Konstantynopol, 5 listopada. Ostatnia rada m i­
nistrów zajmywała się sprawą bułgarską Uchwa­
lono wystosować notę do rządu rosyjskiego w ce­
lu złagodzenia różnicy, zachodzącej pomiędzy ro- 
syjskiemi a tureckiemi zapatrywaniami na spra­
wę bułgarską. Do tego kroku rządu tureckiego 
nie przywiązuje nikt większenia znaczenia.

Konstantynopol, 5 listopada. Pomiędzy katoli- 
ckiem a armeńskiem duchowieństwem w Jerozo­
limie wybuchł bardzo ostry spór, który mieć mo­
że dalej sięgające następstwa. Interw eneya rzą­
du tureckiego nie odniosła dotychczas żadnego 
skutku.

(Z  biura Ico-i espondencyjnego.)

Wiedeń, 5 listopada. (Z komisyi wojskowej de- 
legacyi węgierskiej). Referent R a k o w s z k y za­
pytuje m inistra wojny o sposób użycia kredytu 
nadzwyczajnego 5 2 1/ ,  milionów. Dep. B e o e t h y  
żąda, aby m inister przedłożył dokładne pisemne 
■prawozdanie z kwot, które już rzeczywiście w y­
płacono. Następnie rozwinęła się dłuższa rozpra­
wa, w której przemawiali d a p : W a h r m a n n ,  
H e g e d i i e s  i F u l s z k y .  M inister wojny w 
dłuższym wywodzie wymieniał wydatki, które po­
kryte z tego kredytu nadzwyczajnego.

Po dłuższej rozprawie na wniosek prezydenta 
gabinetu przyjęto wyjaśnienia m inistra w ejny do 
wiadomofjwi z tym dodatk iem , że dalsze użycie 
kwot jo t  przeznaczonych ma być wykazane ra­
zem w zamknięciu rachunkow em , oraz że ustaje 
parlam entarne prawo rozporządzenia sumą jeszcze 
nieużytą.

Po tej uchwale przyjęto następnie zwyczajny 
indżet wojskowy w ogólności.

N astępnie wszczę«i się rozprawa nad odpowie­
dzią m inistra na uchwały powzięte podczas osta­
tniej secyi delegacyjnej. R e f e r e n t  oświadcza, 
że odpowiedź w sprawie akademij i zakładów woj­
skowych są przeważnie zadowalniające, nie zado- 
walniają go natom iast rozporządzenia wydane w 
sprawie nauki języka węgierskiego, gdyż jego 
zdaniem, wszyscy wychowańey zakładów znajdu­
jących się na obszarze państw a węgierskiego 
powinni się uczyć po węgiersku. Dep. G r u e n- 
w a 1 d tw ierdzi, że wykłady powinny się odby­
wać w języku węgierskim. M i n i s t e r  w o j n y  
zaznacza z Daciskiem, żs' należy także uwzglę­
dnić dualistyczny ustrój monarchii. Zakłady na­
ukowe powinny być zorganizowane w edług je ­
dnolitego systemu. M inister zapowiada nową re 
wizyę planu n a u k i, przyczem będzie się s ta ra ł , 
ażeby na naukę języka węgierskiego obrócono 
jaszcz# więcej godzin. Komisya przyjęła tę od- 
powiedź do wiadomości i w ybrała JściśUjszy ko­
m itet do zbadania przedłożeń w sprawie dyslo­
kac ji wojsk.

Berlin, 5 listopada. Na wczorajszem posiedze­
niu Rady rolniczej (Landwirt)*sehaftsrath) przy 
głosowaniu prowizorycznem nad cłam> zbożowe 
mi przyjęto cła następujące: od ż y t a  i p s z e ­
n i c y  s z e ś ć  marek, od o w s a  i j ę c z m i e n i a  
t r z y ,  od h r e c z k i  i n a s i o n  s t r ą c z k o ­
w y c h  d w i e ,  od i n n y c h  r o d z a j ó w  z b o ż a  
również d w i e ,  od s ł o d u  s z e ś ć ,  od r z e p a ­
k u  p i ę ć ,  o d k u k u r u d z y  t r z y ,  od c y k o -  
r y i  d w i e ,  od w y r o b ó w  m ł y n a r s k i c h  
d w a n a ś c i e ,  od e k s t r a k t u  m i ę s n e g o  
c z t e r d z i e ś c i ,  od m a r g a r y n y  z o l e j u  
d w a d z i e ś c i a ,  od ł o j u  d z i e s i ę ć ,  od k o ­
n i a  p i ę ć d z i e s i ą t ,  od ź r e b i ę c i a  i k u c a  
d w a d z i e ś c i a ,  od ś w i n i  d z i e s i ę ć  marek. 
Stanowcze głosowanie odbędzie się jutro. —  Na 
posiedzeniu był obecny m inister rolnictwa Lucius 
i inni reprezentanci rządu , ale nie przemawiali.

Berlin, 5 listopada. Cesarz przyjmował wczoraj 
popołudniu sekretarza stauu hr. H erberta Bis- 
marka.

Londyn, 5 listopada Na Tiafalgarsąuare zgro­
madzili się wczoraj robotnicy pozbawień, zajęcia. 
Gdy naczelnicy socjalistycznego ruchu zaczęli 
przemawiać do zgromadzonych w podburzający 
sposób, wystąpiła polieya i uwięziła dwóch mó­
wców: W ebba i Allmana. N astępnie rozpędziła 
polieya tłum  i zabrała czerwone chorągwie. — 
W biurze policyjnem wypuszczono Allmana na 
wolność, podczas gdy W ebb pozostał w więzieniu.

Londyn, 5 listopada. Wczoraj m .tł się rozpo­
cząć przed osobnym trybunałem  w E nnis proces 
deputowanego Cox’a z powodu udziału w m ityn­
gu ligi narodowej. Cox nie stawił się przed są ­
dem, który wskutek tego polecił uwięzić go.

Dublin, 5 listopada. Rząd rozpocznie kroki są

dowe przeciw uczestnikom ostatniego, przez wła­
dzę wzbronionego, nocnego zebrania w Wuod- 
w ordzie, na którem spalono proklam ację wice­
króla Irlandyi. Między innymi wzfch w tern ze­
braniu udział członkowie parlam entu Roulands, 
Gili i Sheehy, tudzież sekretarz dubli% kiego lor­
da mayora Denehy.

B.rmingham, 5 listopada. Bslfour miał wczoraj 
na zgromadzeniu konserwatystów m ow ę, w któ­
rej zapewniał, że Gladstone pracuje ciągle z całem 
natężeniem, aby utrudnić przywrócenie spokoju i 
porządku w Irlandyi i że z wymową praw dziw e­
go parnelist.y zachęca do bezprawia. Rząd jest 
zdecydowany nie zraisnic w niczem swej polity­
ki, aby prawne stosunki wprowadzić.

Sofia, 5 listopada. Ag. H avasa  zapew nia, że 
pogłoski o dymisyi M utkurowa nie mają podsta­
wy. W  kołach urzędowych ubolewają nad napa­
ściami półurzędowego serbskiego Odjeka na Buł- 
garyę i nad polemiką tego pisma. Wczoraj wie­
czorem zjawiła się w okolicy Eskizagra banda 
opryszków złożona z 15 ludzi W ładze uwiado­
mione o tem, wysłały oddział żaudermów, który 
wziął do niewoli sześciu opryszków, międ”) ni­
mi dwóch rannych, a resztę bandy łfljzjfędził.

Nowy York, 5 listopada. Więzienie w Chicago, 
gdzie są zamknięci skazaDi na śmierć anarchiści, 
jest najsilniej przez policyę strzeżone. Trzech z 
anarchistów  zwróciło się z prośbą do gubernato­
ra, aby wyrok zmienił. Ze wszystkich stron k ra ­
ju  dochodzą do gubernatora stanu Illinois pety- 
cye za skazanymi.

K u m a  t e l e g r a f i c z n e .
M T * , g l * ł d a l *  w l « d * A a k l e J

Kur* w wal.

dnia 5 listopada 1887.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 %  austryacka ren ta  (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierski-go
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie . . . .
Banknoty banku niemiec za 100 m.

au*tr.
z łr . ot.

81 75
82 85

112 10
9 fi 40

888 ---
282 30
125 20

—
9 90
5 95

61 45

Odpowiedzialny R edak to r: 
l a d m i f s z  H o m a n w & i c z  

W ydawca: Dr-. .T-es&tw

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cy i, która te i  iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N ADESŁANE.

Specyalnbść austryacka. Doświadczenia 30-10- 
tnie nauczyły, że Molla proszki Seidllt.kie są je­
dynie skutecznemi na wszelkie ze złego trawienia 
w ynitające słabości żołądka i na zatwardzenia. Co­
da jednego pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pouztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca u ,dworuj. Wie­
deń, Tnuhlauben 9. W apteka, h i handlach mate- 
ryałów na prowincji należy żądać wyraźnie prepa­
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galicy, wymienione są na ostatniej stro- 
nioy tego numern.

NADESŁANE

Neusteina ocukrzone pigułk1
6w ,  E lżbiety

„czyszczące krew", wypróbowany przez znakomi­
tych lekarzy polecony grodek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się, nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „H e i 1 i g. 
L e o p o l d "  i nasza firm a : A p o t h e k e  „ K u m  
H e ' l i g e n  L e o p o l d "  w W iedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W  Krakowif skład w a p te ­
kach pp. R e d y k  a, W  i s z n i e v* r } ' „ " ,  S o-
b i e r  a j a k i e g o ,  K r o k i e w i c z a  i J j ó z e f a  
J r a u c z y ń s k i e g o .  (1880 3-24)

N A D ESŁA N E.
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oprócz sumiennego opracowenia bieżących kwestyj 
politycznych, najwięcej m ateryałn belletrystycznego, 
polecić możemy Jako wyborny dziennik familijny.

K rakOw , dn ia  5/11.
(Bez bieżącego Kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli
Marki aiemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankow ka zteta 
6%  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4 ‘/s % Pożyczka krajowa galic. „ „ 100
5 % Obligaoye indeinn. ga l. za złr. 100 k. m. 
41jt % L isty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi koumnaluo . . . .  I Emis. 
4%  Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4% „ „ ,  U Ser.
4’/*% „ „ „ n » ■ • •

6%  „ „ B anku k ip ........................
5% „ „ i  preiu. 10%
5 >  „ „ „ „ zfWr.za 40 lat
5% „ „ Król. Pol. za rubli 100
4';fc „ łikwidae. „ „ „ „ 100

Li, Aa , dnia 4/1 i.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na  złr. 200 
L isty  zast. Tow. krad. ziem. za złr. 100
* »   100

» „ n n n n 100
% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
Listy zast. Banku bipot. gal. ,, „ 100

5 °jo Obligacye indenrn. galic. za zł. 100 m. k. 
41/* % Obligaoye pożyozki sraj. za złr. 100
o® Oblig. komun. Banku kraj. „ 100

41/.
4%
4‘/»

płacą żądają

110 65 
61 80 

9 87 
102 
94 50 

103 75 
94 75 
99 75 
94 76 
91 25 
96 25 

100 75

102 25 
99 30 
99 25 
90 50

281 
10 ‘ 60 
9* 75 
91 5 
95 — 
99 50 

104 -  
93 50 

100 -

111 50 
61 55 

9 99
104 
95 25

105 
95 25

100 25
95 75 
92 25
96 75 

101 25

103 2n 
99 80

100 ■ 

92 -

286 
)Ql 0 

96 75 
92 5 
96 50

100 50 
105 —

95 -
101 -

W arszaw a, dnia  4/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100
4%  L isty likw idacyjne . . „ „ 100
5 lo Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100
5%  „ „ „ [ [ „ „ „  100

„ „ „ III „ „ „ 100
5% r. n „ IV „ „ „ 100

W iedeń, dn ia  4/11.
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 % R enta a u str .papier, ab 16 % za złr. 100

„ srebrna „ „ „ 100
4 °b „ „ złota . . . „ „ 100
B% „ „ papier, nowa „ „ 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
B% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
b%  „ „ 1860 „ 100 „ .  „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony w ęgierskiej.

4% R enta złota na  1000 złr. za złr. 100 
5%  „ papierowa . . .  „ „ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

„ n „ n n » 490
i% Losy Cisańskie (Tbeiss-JLieg.) „ „ loo

płacą żądają

81 70
82 70 

U l  75
96 35 

129 75 
134 75 
137 80 
169 7 
169 25

99 80 
86 75 

112 75 
123 
122 75 
183 -

91 30 
99 75 
99 50 
99
98 90

81
82

111
96

130
135
138
170
169

100 -  

95 
26 
50 
25 
25

113
128
12.3
123

5% 
3 %

41/*
3%
4%
41/*
5#

Obligaoye Indemnlzaeyjne.

Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m.k.
„ „ „ 10% , Buków. „ 1"0 „ „

„ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
„ „ „ 7% „ Węgier, „ 100 „ „

Różne Inne pożyczki.

Losy Donau-Regulir z 1870 za sztnkęjl 
Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

104 50 
104 50 
101 30
104 60

119 25 
106 
30 50 
S6 80

Llety zastuw ne.

% Bank krajowy galicyjski za złr.
„ obi. kom un.„ „

Banku hip. gal. z 10% pr. „ „
„ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem. ost. „ „
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ „ 
Galic. Tow. kredyt, ziemsk. „ „

n n n „ „ „
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „
Banku austro-węgierskiego „ „

4 Y.1
4% „ „ n
4% Banku hip. węg. z prem ią

i 00 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100

płacą żądają

105 25

105
5

15
100
102
99

100
102
96
96

101

101
99

104

ie

119
106
3 '
:7

50
7:

25 
25 
50 
20 
70 
50

60 
75 

105 -

95 
! no 
103 
100 
l iii  
102
96 
36

101

101

Obligaoye pierw szeństw a kolei.

5% A lbrechta . . .  na 300 z łr. za 100
5 % Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100
4 ' ,%  K ar. L . Em. z 1881 na 300 „ „ 100

i Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4%  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 

> Lwow.-Czerń, z 1884 na S00 złr. „ 100
, Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100

5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3%  Lomb. (Siidb.) n a  500 fr. za sztnkę 1 
5 % Przem .-Łup. I. Em. na 200 złr. za iOO 
5% N ordosty . . .  „ 300 „ „ 100

, Moraw.-SzląBk. C.-A. „ 300 „ „ 100

L a s y .
Budap. losy Bazylika . ua 
Kred. d la handlu  i przem . i
Klary ...................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k i e .......................
Ofner (m iasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier. 
Rudulfa . . . . .
Stanisi lwowskie . . . .  
41/»% Tryesteńskie .

5 złr. w. a.
100 złr. w. a.

40 „ m. k.
100 „ w. a.
20 , w. a.
40 „ W. L
10 „ w. a.

5 „ w. a.
10 „ w. a.
JO , w. a.

100 „ m. k.
50 „ w. a.

płauą Żądają

10') _ 100 50

1*1 _ 101 50
191 25 1*1 75

SI — 81 30
>0 25 91 —

123 50 124 -
>9 50 100 90

144 — 144 50
99 50 99 90
97 •>0 98 30

8 90 9 10
179 _ 179 50

47 75 48 75
116 50 117 50

19 50 20 —
48 75 49 76
17 75 17 9
12 40 ) 2 60
19 25 19 75
34 _ 34 75

137 _ — —
69 75 — —

Ostat.
dywid

6 -
5 -

1 3 -
1 8 --
25-25
3 8 6 0

21 —

Akoye bankowe.
A n g lo b a n k ............................ na  200
B ankrerein W iener . . „ 100
Kredyt, d la handlu i przem. „ 160 
Freditbank węg. allgem. „ 200 
L aenlerbauk  . . . „ 200
Austro-węgierekie . . . „ 600
U n io n b a n k ....................... s 10)
Galic. Bank h ipo teczny . „ 200

złr.

Akoye kolejowe.
10 — ilfóld-Fium a 
136m  Ferdynanda Pcłnocn. .

Franoiszka J efa .
10-50 Karola Ludwik i 
13-50 Lwowsko-Czemiow-Jasey

E lż b ie ty .............................
7-94 Koszyeko-Bogumińokie .

50 Rudolf a . . . . .
9 94 Siedmiogrodzkie . . .

25 fr. S taatseisenbahn . . .
5 fr. Lombardy (Sfidbahn)

16-25 Żegluga na D u n a jj . .
W a  I n t  y.

Dukaty pełne n iżne
20-to F r a n k ó w k i ................................
20-to M a rk ó w k i............................. ........
Pół-Im peryaty ros. pełne ważne „
Funty  z z te rL p g i ............................. ........
Banknoty w ł o s k i e ...............................
Buble papie* jw e  . . . .  w 100

na 200 złr. 
„ 1060 „
„ *ou „
.  210 .„ 200 „ 
i  200 „„ 200 „
„ 20u „„ 200 „. 200 „. 200 „
„ 500 „

za sztukę

płacą

109 75 
91 70 

880 20 
286 -  
223 50 
884 -  
211 7F.

179 -  
2 5 9 ! -

811 — 
221

t lO  25 
92 10 

280 50 
286 25 
223 75 
“ 86  -  

212  - -

18-J 
2595 ■

50 2

143 -
186 25 
176 50 
22 i 60 
86 10 

345

5 
9 90 

12 27 
10 23 
12 49 
49 

U l  -

żądają

213 26 
22 26

143 25 
187 75 
177 60 
222 _  

81 60 
347

5 95 
9 91 

12 29 
10 25 
12 54 
49 io

U l
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TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w Radymnie

Stow arzyszen ie zarejestrow ane z poręK ą ograniczoną i sub> 
w eneyonow ane przez W ysoki W ydział krajow y we Lw owie

poleca 8woj#

w y r o b y  p o w r o ż n i c z e
postronki do szli 1 chomąt, lice, szle parciane i w  skórę obszyte, taa- 
szelniki z łańcuchami, uździenice, krowiaki i wołowody, linewki, pa- 
węźniki do wozów; liny do kafarń, gorzelni, kopalń i ciągnienia ciężaru; 
sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, gurty  tapicerskie konopne 
i jutowe. Hamaki (Hangemathen), sieci różnego rodzaju do rybołówstwa 

i polowania, sieci na konie (maski) od much.
N a szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie ch od n ik i szpa* 

gatowe na schody i korytarze, przewyższające pod każdym względem wszystkie 
tego rodzaju wyroby fabryczne z kokosu i juty ; p asy  m aszynow e, tańsze 
o 50•/, od skórzanych a o wiel# od nich silniejsze i gu rty  do ob ijau la  
wózków, trwalsze od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co do zakresu powrcźnictwa należy 
po eenaeh  ja k  naj u m iar ko w ańszych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
D y rek to r

295 io  i *  K s . L e o n  P a s to r .
~ '  :w o < !i)O o c * o o o o o Q o o e ę

Z M I A N A  L O K A L U .  |
Mam zaszczyt donieóó, że mój

SKŁAD OBUWIA MĘZKIEGO
istn 'ejący od lat 28, przeniosłem  z u licy  F loryartsk lej,
L. 18 , na u licę  św. J a n a , Ł. & (v is  A v is  H otelu  
Sask iego). Sumienną pracą i rzetelnością zyskiwałem sobie za­
wsze względy Szanownej Publiczności, mniemam zatem, że i teraz 
Szanowna Publiczność zaszczyci mnie swemi licznemi względami.

Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperacye wykonywam po 
cenach umiarkowanych szybko i dobrze.

Z głębokim szacunkiem 
Józef K ozłowski 

. . fabrykant obuwia męskiego
S 1212 22 0 Kraków, ulica iw. Jana, Ł, 5.

Z M I A N A  L O K A L U .
_______________________________________________ B o e e a e o e o e e

I n t e r e s  w y w o z o w y  w ę g l a
MAI SILBEBMAAN 

w  M ysłowloaołi (Szląsk pruski)
poleca najlepsze

p r u s k i e  w ę g l e  k a m i e n n e
po cenach umiarkowanych.

N a żądanie oblicza się cena w walucie austryackiej i należytośó może być 
tą monetą nadesłana. 1943 2 8

F o r t e p i a n ó w IH 
i harmoniów m

s k ła d  i w y p o ży cza ln ia ,
Franz Nemetschke et Sohn,

c. k. dostawcy d & l g

Wien, i. Backerstras&e, 7
n ..d w o r n i .  1858 3 8

Baden, B ahngasse, 23.

Zarząd dóbr Bierzanów
p o u ta  B i*>ets^n

poleca swój* i  to sk o ia łs lo i powszoebnie znane

ziemniaki stołewe
po 2 z łr. za 100 k ilo  z odstawą  

do domu.
Zamówienia pizyjdiuja Skład nasion przy ul. 

Sławkowskiej, I. 10. 1764 11 0

10 złr. w. a. dziennie 
zarobku pobocznego
bez k a p it a łu  i  r y z y k a  p rz e z  

sp rz e d a ż  lo sów .
Zgłoszenia pod „Ehrenhaft“ Annonzen 

Expedmon NI. Dukes, Wien. 1866 7 15

O ^ r ó d
pod wszelką u p r a w ę , na  przedmieściu, 

d o  w y d z ie rż a w ie n ia .  
Wiadomość u stróża przy ulicy Zwie­

rzynieckiej, L. 22. 193? 3 3

•W Ż Y W C U
od dawna znany

Dom s z y nk owny  oraz sklep
z urządzeniem i m ie sz k a n ia m i , jest na 

tyehmiast do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w Adiuinistracyi 

„N. Beformy*. 1905 5 5

K a m i e n i c a
z ogrodem, bardzo pięknie i silnie zbu­
dowana, 8 % przynosząca, do sprzedania.

Zgłoszenia w  Biurze komis infor. Wł. 
Jaworskiego, ul. Grodzka, 30. 1901 S 4

Une Institutrice
i r a n ę a i u e  native de ¥ * a r i j*  se
charge de donner des leęons a im 

prix tres niodere. 
8 ’adresser ń 1’Adniinistration „N. 

Reforma11. 1775 6 o

Q - r ć > a s l © r ’ a

WODA do ZĘBÓW
usuwa natychmiast I stale każdy ból zębów.

Flaszka 35 ctnt6w . 120 4 18 ',2  
W Krakowi# prawdziwej dostać ino/,11:1 je­

dynie w ap tece pod złotym słoniem E. Stock- 
m ara. We Lwowie w aptece Zyg. Ruckera. 
W Borszezowie w apteos Niemczewskiego. -  
W Bielsku w aptece Alf. Błumenthala.

KAMIENICA
I piętrowa, o 6 oknach, w śródmieściu, 
przynosząca 7 °/0 n e t t o , jest za cenę 1 6 
tysięcy złr., z k tórych 6 na hypoteoo 
pozostać może, do sprzedania Wiadomoś 

w Adm. „N. R e fo n n y “ 1A53 14

t
krawiec eywilny i wojskowy

Kraków , ul. św. Anny, l. 5, 
poleca bogate zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, nrzfduików 

wejskowyeli i cywilnych.
W  C eh j umlnrk#wiłiie.

1007 9 t #

J A N  I H N A T O W I G Z
p o le c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w y szc ze g ó ln io n e  za  sw e  z n a k o m ite  w ła sn o śc i  

7  medalami zasługi i 2  dyplomami uznania.

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

#im pum oeą gazowych

E K S H A L A G Y J
(w slrzyk iw ań  w je lito  odełtodowe).

N ie do uwierzeuia , aa  pozór niedościgły idoał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomoeą tej m etody! 0  nadspodziewanych, n iew ątpliw ych skutkach leo n iczy eh  świadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niem al dosłownie pow tórzone,św ia­
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potw ierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniezne.

Prof. dr. B e rgeo n :  „Po trzechdniowej ekshalacyi gazowej za pumoeą wstrzy- 
kiwań rektalnych nastąp iło  znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże 
usianie. W aga c iała  powiększa się tygodniowo od l/ i— 1 kilogram a. Szybkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych suchota h, nawet w grułlioy  prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na  nowo rozpocząć pracowite życie."

Pro f. dr. Cornil :  „W  astmie w pó ł godziny po ekshalacyi spostrzegać się daje 
znaezne zmniejszenie duszności. Podczaa kyraoyi napady dusznośoi nie pow tarzaja się. — 
W suchotach płuonj sh i dusznicy ekshalacy i gazowe są d oskonałą , wypróbowaną" metodą 
leozm ezą.“ 648 31 0

Pro f. dr. D u ja rd ln -B eau m etz : „Nawet w bezgłosie, przy (niszczonych 
przez wrzody gruźlicze strunach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo­
częcia ekshalacyj gazowych nastąpiło  wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów gruźliczych, 
choć połowa płue była zniszczoną.

D r. Y L a n g h lln  .  dyrektor szpitala  w F ilad e lfii, leczył 30 choryc > w ostatnim  
okresie grużLey będących za pomoeą ekshalaeyj gazowych, przyczem wszyscy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększąjąca się Iiozba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie pocie- 
szającyefi wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. N aw et w c. k. wiedeńskim  szpitala powszechnym używ ają 
przyiządu do ekshalacyj gazowych. Swiad ‘Ctwa wyleczenia są do przejrzenia.

C. k, wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (R eotal-Injektor) zupełny 
z aparatem  do w ytw arzania gazu i sposobem użycia d la  lekarzy i chorych nabyó można u

Or Carl Altmann, Wien, VII, Nlariahilferstrasse, Nro 80/A,
E<# 8 s s ł r .  30 e. z opakowaniem gotówką lub za pobraniem  poeztowem. Kuraoya uie jest 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.

Mydło do golenia brody 25 ct 
Mj iło  migdałowe 1<>, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk , 10 i 20 ct 
Mydło palmowe, żótie 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydło g ry sik o w e , wyśmienite do twarzy i rąk,

40 et.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 

nie soku roślin aromatyczno - żywicznych, 
znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m .wy zapach 30 et.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 et.

Mydłn różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.
Mydło oliwne di. dzieci 36 ct 
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę o i liszajów i wy­
rzutów 0 et.

Mydło balsam iczne, oczyszcza skórę, o adajt bia­
łość i delikatność 30 ct.

Mydło fljolkowo, przyjemnej woni 45 et.
Mydio kosm etyczne, usuwa piegi, opaieuia sło­

neczne, twarzy pry wraca św ie ‘080 i bia­
łość 6u ct.

Mydło hygieniczne przutlu-zczone , nadzwyczaj 
delikatne i speeyalnio zastosowane do tw a­
rzy “ 0 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rekach 6(| o 

Mydło glicerynowe, biate, łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i chroni od p ysz- 
czeuia się 3 1 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach wlasiiych ul. Kopernika , 
ropejsl-i i uf. Ł h !w k ' ró-yr Wałowej. W Krakowie Sukiennice, 1. 20. W Czer- 
niowcach Ryn*k, 1. 2, oraz we wszystkich p ierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 3 5 % 
czystej gliceryny, znakomicie wpływa na 
naskórek 20, ■ 0 i 40 et.

Mydło glicerynowe płyune, w* fltŁzeczkach, oczy­
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądz i­
ków, flaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk , 15 i 25 ct.
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man 

kietów gutapercbowych 50 et.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów lf> ct.
My iło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

twarz , a nawet całe ciało w czasie epide 
m ii , celem ockronieufu się od zakaże 
nia 20 ct.

Mydło siarkow e, z wiclkicm powodzeniem u/.y- 
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel­
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 21 ct.

Mydło benzesow e , bardzo korzystnie używa się 
do usunibcia wyrzutów i plam skórny cli 
25 et.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen e i p ie ­
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk  25 et.

Mydło miodowe, do w ydelikatnicnia rą k , kaw a­
łek 10 et.

Mydło m ieszczańskie, znakom ite, 10 ct.
Mydło sm ołow e, zawiera 4 0 % czystej smoły 

(dziegciu: usuwa pryszcze, 1 szuje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 ct.

Mydło smołowo-gllcerynowe, miękczy i oczyszcza 
skórę ed liszajów, trądzików i t. p., kaw a­
łek 30 ct. “ 216 37 0

1. 3, Hotel Bu-

1I
1

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

F ilip a  B ile
;§ w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,
iS r utrzymuje na składzie
aj* w ielk i wybór biżyteryj , perfuuieryj i mydeł, J

f lornetek, dalekowidzńw, scyzoryków, neceserek, 4
przybory do palenia, tutki „Houblon", r ó w n i*  ceraty, bieliznę 

^ m ęską, kraw atk i, kaftaniki trykotowe według systemu Prof. sj 
’-®jDra Jaegera, Specyały wyrobów g u m o w y c h ,  apara ta  chirur -  Sj: 
%  giczno, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- 
^  dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego ^  
’v!§ po c e n a c h  n a d e r  n i t t k i c l i .  1002 30 50

Ife Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

H M * X M X M K m X X H K n n * n  M K l M M M J t M K m

MALAGA Z REBARBARUM
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Najlepszy i najskuteczniejszy ś rodek  przeciw wszelkim darp ien iu in  żolądl 
kowym i wątrobianym. Przy  wzdęciach, n iestraw ności,  obstrukcyi, l iem oj 

^  roidacb i konges tyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

W  Główny skład  w aptece pod „złotym słon iem "
W  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
K  Cena butelki I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt.
^  Skład d l a  K r a k o w a  w aptece Wgo E .  S t o c k m a r a ,  u l i c a  U i o d z k a .

Broszurki o winach leczniczych, or»z wykaz świadsetw o skuteczności tychże wy-
u ,  syła bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 1823 2 i

XMXXXXXXXI*XX*XXXXXXIXXXX**M>
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SELLER i MENASCHt
w K rakow ie, przy ulicy Głrodzkiej, L . 71,

polecuią zwój bogato za-fcjatrzony

M  Szkła krajowego i lie lu j;11'
d o  o k ie n  rć ź n c j g i-u bo śc l.

L U H T E R
pojedynczej i jiodwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako to£ i pozłacanych. 453 8/ iso

Konsolki z płytami marmurowemi i t p.
Wielki skład listew io rei w rOMycŁ deseoiacl
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Fortepiany ■ _  ■ Y  a a  r a t y  — od 800n i f i n i n f t  do 700*łr. — staw n e  
p i a i l l l i a  harm onia am e­
rykańsk ie , od 10 *łr. Z a stfpetwo i 
ikżad dla w iohod. G »ltcyi i B ukow iny
-  prem iowanych harm oniów

Ś liw iń sk iego , od IlK) słr. — W «*«lkie ■xra.4wi«nla podłng k xt»log6w  załatwiam
w p r o s t  z  fttbryk. P ostow s*  sa m  p łacę  cło  I transport do każdej

■ t a o y l  kolejow ej, zatem każdy inatram ent J»«t o 9# d o  0 0  Z ł .  t a ń s z y  u  m n ie  
ni* w  k a id ym  *k?ad*ie — n»w®t n ii  w fabryce, gdriet r*eba zap łacić cęna fabryozuą 
(tę aamą oo n mnie) i ponosić koasta I reayko tran aport a. — T T Ź yw an ©  i n s t r u m e n t a
od 50 złr. — U żyw ane instrnm enta m ien ln m  n a  n o w e .  N i e z a w o d n a  t y n k -
t u r a  och ron n a od  m ó ló w ,  robactw a atonog eto. (do fortepianów  i mebli) 1 fl. 50 
(UL m oich odbiorców  b a r t n i . )  A n t>  S l d o r ( m l c z  w  K o ł o m y i .

W yjątki ze ćwiadeotw: Z prxyjemnoioią potwierdzam że kupiony od p. Sidoro- 
wicza fo r te p ia n  bardzo  d ob ry  1 ozd ob n y  k osztow ał m nię zuacznie ta n ie j niżeli 
podług cennika fabryczn. nadto p. S id . sa m  o p ła o ił tra n sp o rt.

P r. R ittigstein  w Tarnopolu.
.................... w ozasie k ilku letn iego etałego pobytu mego w  W ie d n iu , kupiłam

w ie d e ń sk i fo rtep ia n  u p. S id o ro w io za , gdyż ofiarował ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  
niż nam fabrykant. P iękny ton tego fortepianu eprawia mi prawdziwą przyjem ność.

Am. A lek san d ro w icz , W ied eń , R udo lfskaaerne.
W lelm . Panie! Serdecznie dziękuję za p i ę k n e  i  d o s k o n a łe  a tak t a n i e  p ia -  

n in o ,  równie* za o p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  — życząc  w ielu  odbiorców  pozostaję eto. . . .

« prof. T. C za leń sk i, N ow y Sącz. 
Szczęśliw y jestem  że fortepian kupiłem  u W P an a , — w szędzie żądano odemnie 
50 do 80 at. drożej. — D ziękuję etc. . . .  A. Studziński, Lw ów, łyczakow ska 3.

Karpackie ziółka przeciw  c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z l o m ,  etc. po 
25 cent. — Mniej jak  3 pakiety nio wysełam  pocztą. 

W ielm . Panie! Pańskie ziółka są mi j e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  a mam już wyże] 
90 lat! proszę znowu o 4 pakiety. Fr. Longcliam pa w Medyce (S ied m iogród)%

Co 4 tygodnie św ioży transport h e r b a t y  c h i ń s k r r o s s y j  (od  3 do fi fl.
1,li  k ilo). — W o d y  m i n e r a l n e  w prost ze źródeł. — B e n i e n i n a ,  n a  p i e g i  i plamy 
na twarzy, płyn 4'* c. i m aść 60 o .  E c a i l l a n t  n a  o d g -n io tk i  ł 8 c .  B a l­
sam n a  o d m r o ż e n i e  48 c .  W yborny O c e t  w i n n y  i w łoska o l i w a .  W szelkie
śiw dki toaletow e, deBinfekoyjne, ohirurgiczne, — m jo ia . szczoteczki do zębów, termo­
metry eto. eto. A p t e k a  J .  S i d o r o i r i c z a  w  K o ł o m y i .

Koszule męskie
kladnieńskie, białe i kolor, 
la z łr  1 8 0 , Ha z łr. 120.

Firanki jutowe
wzór tu re c k i, kompletne, 

2 z łr. 30 ceni.

O b r u s y  Ł
lniane, różn. koloru 3 t .
10/4 z łr . 2, 3 szt. •U zlr- K

Koszule dla robotniFów
z dobrego oxfordu,

3 sztuki złr. 2

Garnitur kap
1 na stół, 2 na łóżka z rypsu 
złr. 4  50  jutowe złr. 3 ’50.

S e r w e t y  m
lniane, */4 w k w a d ra t, H  

sztuk 1 z łr . 20  cent. |
K a l e s o n y

barchanowe, płócienna, lub 
z croisy, 3 pary 

la  z łr. 2 ‘50, IJa z łr. 1-80.

k o n b u Y
zimowe, zapałowe lub kre 
tunowe, elegancko pikowa- 

ns, złr. 3.

ń ęczn lk l t l
z lnianej dymki , 6 sztuk,Ł1 
z frendzlami 1 z łr. 80  Ct. f  j  

z haftem 1 złr. 20  ct. B I
Skarpetki

zimowe , białe i kolorowe, 
6 par 1 złr. 10 cent.

P rzeście rad łh
bez szwu, 2 mtr. dług. zlr. 1*50.

■ ie z m ilL  
2 motry długi la 1 '40, 2a 90 ot.

Płótna domowe r (
siln. gat. (29 ł*k.) s i tu k a k  l 
*u z łr . 5-50, *u z łr. 4  2 0 L  k

Czapki pluszowe
dla mężczyzn i chłopców, 

6 sztuk 1 złr. 50 cŁ

D e r k i  n n  k # n l e
ciężk. gatunku # kolor, •błam., 
190 cm. d ług ., 130 cm. szer.. ia 
żółte złr. 2 50 Ha szare złr. 1 50.

O h l f o n  1 1
na bieliznę męską i damską, szt H  W 
(30 łokci) la  0  s ł r .  OO c n t . fH  1 

I la  4 s i r .  50 «e. ffl! I

Pledy podróżne
3 50 m. d ługośc i, 1 60 tu. 
szerokości 4  z łr. 50 cent.

ML a n a l n i #
na kapy do łóżtk  szt 30 ł. 
wied. la  z łr. 6, Ha z łr. 5-20.

O x f o r d  P I
najnowszy wzór, sztuka ( 2 M  I 

łokci) 4  z łr. 5< ot. I I

Sukno na podłogę
silnego gatunku , resatks 
10— 12 metr. 3 z łr. 50  c

Atlas Gradl
na kapy do łóżek, s. 1 0 1. w 
la z łr. 7 -50, lin  złr. 5 '50.

B a r r h a u  1
pr«śnicki (Proeznits) , sztuka (SV 
łokci) biały inb czerw. 0 * ł r .Tj 

n iebieski l  ib szary 5 i t r .  i H V

i■s
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m FABRYCZNY SKŁAD FASTY WOSKOWEJ D9 ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

m

AMDRŹjEJ s c h u l t z
h  K r n k o z r i e  R y n e k  J f r .  3 2 .

SKLAll T()WARv)\V NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paolorków I Korali szklannych,

Guzików, S d M ubhi, N ic ,  Baw ełny i innyi-k potrzpb <!o szycia i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO R O B IEN IA  K W IA TÓ W .

Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki
yt najlepszych gatunka#h.

Igły, Nożyczki, ScjK orjk l, Noże i Brzytwy anglelekie,
PafAery i P łó tno  introligatorskie,

W I E L K I E  PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pozłotniczych, farby  I laklary. 1279 264 300 
/a is ie jso n -e  •bstalunki n a ty .h in iast r.nłalmia. " W

H an de l załozony 1774 roku.

i



Kraków, fi Listopada 1887. N O W A  R E F O R M A . Nr. 254. 5

J Ó Z E F  W I T O N Z F I N K I
ulica Floryańska, 1. 17,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Poleca swoją fabrykę narzędzi ch iru rg iczn y ch , o r to p ed y czn y ch , bandaży i  

wyrobów no£ow'iiiczy«*fa. jako to : paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onauii dla chłopców i dziewcząt, suspeuzorya, wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strz)kawki do ran,  rozpylacze, aparata inhalacyjne, m aszynki elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, termokautery Paąuelina z różnemi palnikam i, term om etry angielskie Seiferta, kąpielowe uro- 
metry. kattelery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawazal, poduszki gumowe, 
worki gumowe na l ó d , respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologiczneini w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W szystk ie  narzędzia sprzedaj© po cenach  
w ied eń sk ich .

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich ,  ja k : noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem ■ onko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia o" o num eram i, nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki . t. d.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ówienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym względom P . T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień. 604 60 60

obooooooooooooo
Specyalnie dla Dam. jj
Niniejszem mam zaszczyt donieść 

Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep ino- 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, ja- 
koteż nieubranych. Nadto znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów w zakres inodniarski 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 

Ceny k on k u ren cyjn e . 
Wszelkie zamówienia z prowiu- 

cyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
L e o n o m  W eiss litz , 

w Krakowie, plac WW. Świętych, I.
(Obok M agistratu.) 1739 9 9

w dobrych gatunkach do robót szydełko­
wych, drutowych i haftu. P ó łw e łn y  
do celu w hum anitarnych za­
stosowane. W e łn a  knotowa do szy­
dełka , na kapy i kołdry, bardzo p rzy je­

m na i w ydatna w roboeie, polecają

|  PORĘBSKI & ZIM LER,
jf f in .h ó w , R yn ek  gl., 1. 7 .
#  1888 2 6
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SIRAD PRAWDZIWYCH GORSETOW PARYSKICH
D T . J *  F J L S T  1  D Z I E C I .

S p  e c y a l n e  g o r s e t y  w e d ł u g  z l e c e ń  l e k a r s k i c h .
nła&ne wyroby pończoch, skarpetek i t. p. artykułów i Bielizny Dra Jagera u 

MARYI C AUWBIj
W iedeń,, I . Seilerwtatte, 7 . 1691 6  25

Przyjmuje gorsety  do czyszczenia i naprawy, N adrabia pończochy i skarpetk i.
Zlecenia z prowincyi za pobraniem pocztowem odwrotną poeztą.

Korespotidencya po polsku, francusku* i niemiecku. — Cenniki rn  żądanie p rzesy ła  franco. 
• C  C e n y  u m i a r k o w a n e .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|3VE. B e y e r a  i  S p ó ł k i |
N a k i e i t n ł c e  N ro  1II-14 w K r a k o w i e  K u

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
[po leca swój wielki sk ład  bielizny d la Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
[ tan k u  p łó tna i sz ir ti .g u ; także wielki układ płótna, bieiizny stołowej, ręczników, chustek j 

do nosa i szirtinpu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich eanaeh.
•*>§ ( l e n n i k  b §

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym  Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym

Dr. Bronisław Clwi
V l n L  t&wy l r A h l A l ł i r

l

gatunku za ’/» tuzina złr. 1 2 0  do P50 
j Mankiety m ęskie i dam za 6 par złr. P80 do 2 
'  » tuzina lnianych chustek  do nosa et. 90, 

1-20, 1-40, P70  do 4 złr.
,  tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek  do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 6.
tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najm odniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sz tuka  1 37 tok. a >o 231/* ni.) dobrego 
płótna lnianego z łr 6-50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 sz tuka (87 tok. albo 23 1/, m.) */4 i *j6 szlą- 
skiego płótna złr. 10 1 P50, 12, 12-50, 13, 
i4  i 16.

1 sz tuka (63 ł albo 39 m.) 5/4 holend. weby 
zł. 21, 2 i, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tuka  (63 i. albo 42 m.) i *jt praw dzi­
wego rum burskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sz tn k a  */4 lnianego płótna na 6 przeście­

rad eł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfan na  bieliznę m ęską i dam ską odeentów  

25 do 50 ot. Za m etr.
! Serw ety  różnej wielkości od */4 do 10/4 i 18/4 

juk najtaniój, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
' G arnitury .n ltn e  do nakrycia  stołn na 6 do 24 
j osób, wybór ogromny od z łr 3 50, 5, 7, do 50.

i Koszule dam skie,
j Z szyfonu złr. 1-10, z haftem  wzorów złr. 1-85. 
j Z dobrego holenderskiego albo rum bnrskiego 

p łó tna  z listw ą na przodzie lub do zapina 
n ia  na  ram ieniu, złr. 2-50 do 3 20.

złr. 3, 3 75, 4, 4-25 do 5.
Koszule w najlepszym  gatunku i różuyeh ro-1 
dzajaeh z łr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1 2 0 , z ha-1 

ftowan. szlarkam i złr. 1-80, 2-10, 2-50 i 3. j 
Z barchantu  g ładkie  złr. P60 i 175 . 
Haftuwaue ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1-60 do 2, z dobrego sz y -!
fonu złr. 2 -50 do 3-50.

Z Łaftowan. wstawkami złr. 3-50, 8 75, 4 i 5.1 
Spodnicó z trenam i z wstawkami lub bez 1 

wstawek z łr. 4 ‘50, 5, 6, 7’50 i 9. 
Spódnice z barchanu, g-radkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3‘85 1 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z łr., lepsze złr. 1 50 , j 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do b 50, 
z barchanu gładkie złr. 1 2 0 , 1-75 i 190 . 

Haft. ozdob. lub okładana p iką  złr. 290 i 3‘20.1 
Koszule męzkie. 

ó najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem j 
gładkim  albo z listewkam i zir. P50, “ 
2-50, 2-75 i 3.

K dotirege płótna l umlmrekiego albo hoicnd. I 
złr. 2 '80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkośei od i 

■M. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1 -60 do 2-50. i

Wielki wybór pończoch di niskich białych 1 kolorowych, jako teź  mezkioh sk arp e tek  w ró­
żnych ga tunkach  i kolorach.

Za wszelki n nas zakupiony towar ręezy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy j 
albo wypłacamy za to całkow itą należytość. To dobrowolne przez nas jrzy ję te  zobowiązanie 
daje każdemu kupującem u pewność, że nasza  nsłnga jest skorą i rzetelna , i żo naszeeeny | 

1808 41 0 k0Z konknreneyi. /  wysokim szaennkiem

l i l i a :  M .  B E Y E R A  i  S p ó ł k i .
I Skład fabryczny  tow arów  płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw  ślubnych!
I w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw  kościoła N. 1’. Maryi. I

“  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz oryoy tychże udziela się bezpłatnie. " 9

c o o o o o o o o o o o o o c

w Bernie
w y s y ła ją  za zaliczką:

niebie białe
Garnuszki blaszane do go-
gotowania emaliow. ‘/i Jitr. — •45 - • 5 5

1 litr. -■ 6 0 - • 7 0
2 litr. - • 9 0 1-10

Garnuszki na kawę blasza­
ne emaliowane 1ji  l itra - • 5 0 -■ 6 0

- i / s  litra - •— -■ 9 0
Rynki' (Casseroles) blasza­

ne emaliowane ’/2 litra - • 5 0 — •60
1 litra - • 6 5 -■ 7 5
2 litra - • 9 5 1 1 0

B rytfanny z blachy
emaliow. 29 cmt. dług. 1-70 1-90

35 cmt. dług. 2 30 2-6u
44 ctm. diug. 3-30 3-80

blachy do pieczenia
emaliow. 40 etm. dług. 2-30 2’60

( 0 etm. dług. 4-60 5-20
Dzbanki blasz. em. 2 litry 2-20 2 50

4 litry 3 3 0 3-80
Miary do płynów stempl. 

2 Vir V. lU lk  1 2 litra 4 05 4-75
Lejki z blachy, em. do piwa 1-10 1-30

do wina — ■90 1-10
Miednice do mycia em. duże 2-20 2-50

małe 1-25 1-50

W szelkie iune kuchenne i gospodarcze 
naczynia zawsze na  składzie i po n a jtań ­

szych cenach. 1894 4 20 
Cenniki opłatnie.

Mieszkanie
przy p lan tac jach ,  z sześciu pokoi, 
na  I lub II piętrze, do wynajęcia 

każdego czasu.
Ulica Basztowa, Nr. 27. is io  5 5

J  u ż  o p u ś c i ł  p r a s ę

KALENDARZ ILLUSTROWANY
„Kuryera Lwowskiego44

z a s t o s o w a n y  d o  p o t r z e b  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  b a l i c y i

n a  r o k  1 § 8 §
i będzie dc nabycia w Administracyi „ulowej Reformy1' w Krakowie i „Kuryera Lwowskiego" 
we Lwowie, jak również we wszystkich księgarniach po 50 centów w. a. za egzemplarz,

za przesyłkę na prowincyę 10 centów od sztuki.
Dla p renum era to rów  „Nowej R e fo rm y 11 i „K uryera  L w ow sk iego11 c e n a  z n i i a  s i ę  n a  

4 0  c e n t ó w ,  z przesy łką  5 0  c e n t ó w  za egzemplarz.

Kalendarz zaw iera:
D zia ł I. Kalendarj uni z przepowiedniami astronom icznem i, wraz z dołączeniem do każdego miesiąca 

tablicy na zapiski.
D zia ł II. in fo rm a cy jn y : Przepisy pocztowe i telegraficzne; ' pis urzędów pocztowych Galicyi i 

B ukowiny, ruch pociągów kolejowy h na głównych dworcach, Taryfa jazdy we Lw ow ie; Tablica procentowa ; 
Losowanie austryacko-wegierskieh efektów loteryjnych w roku 1888 ; W artość kuponów austryackich, pożyczek 
i losów państw ow ych; Kalendarz myśliwski i. rybacki; Skala stem plow a; W ykaz należytości stem plow ych; 
Wj ka z  delegatów Towarzystwa ofieyalistów pryw atnych; Skład c. k. krajowej Rady szkolnej i c. k. krajowej 
Rady zdrowń . Wykaz ordynujących lekarzy we Lwowie, chirurgów, weterynarzy, aptekarzy i chem ików; ró­
wnież rządownie upoważnionych cywilnych inżynierów, architektów  i geom etrów ; Spis adwokatów i notaryuszów 

uwlicyi i na B ukow inie; Wykaz starostów w Galicyi i na B ukow inie; 0. k. Dyrekcya skarbowa we L w ow ie; 
Lwowska Rada m iejska; Skorowidz miasta Lwowa; Wykaz jarm arków  uprzywilejowanych w Galicyi i na Bu­
kowinie, W ] ciąg z taryfy podatku konsumeyjuego z dodatkami dla miasta Lwowa; Tabela porównawcza miar 
i wag i K alendtrz od roku 1801 do 1899 dla oznaczenia dni w tygodniu każdego roku.

D zia ł I I I . zawiera życiorys ś. p. marszałka Zyblikiewicza i Agatona G illera; pojedyncze illustracye 
i dobo-owy zbiór nowelek i anegdot, jak również pożyteczne zapiski gospodarskie. 1735 8 0

D alal IV . zawiera polecenia od znaczniejszych firm bankowych, kupieckich i przemysłowych.
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Płótna krajowe
surowe i apretowane,

Bielizne damska i dziecinnaC C  c
k r a k o w s k i e g o  wy r o b u ,  

fartu szk i, su k ie n k i do clirztu , 
ezepeczk i, k a fta n ik i, k a lk i itd. 

poleca

pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
9 1 .  K u l c z y k o w s k i e j  

w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 

krajowe i zagraniczne.) 1941 2 0

Wszech nauk lekarskich

lekarz chorób k ob iecych
osiadł w Krakowie 

i ordynuje od godz. 2—3 po południu. 
Ul. Szewska, Jfr. 14. 1931 2 4

T E C H I I E
1 pięknem  p ism em , znajdzie zaraz zatrudnienie 
u Hartowniczego H. Staenórskiego, 

Rynek, Kr. Jł5. 1947 2 3 
Pożądane są zgłoszenia pisemne.

Zdolni agenci
mogący się wykazać chlubnemi św iade­
ctwami , znajdą umieszczenie za stałą 
pensyą w generalnej agencyi The Sin­
ger Manufacturing Compagny, New York, 
O. N eid linger w K rakow ie, u l.

F loryań sk a , 34. 1928 3 3

lylko 3 złr.
najstosowniejszy

Podarek na Boże Narodzenie
(pam iątka po zm arłych !)

P ortrety  naturalnej wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 zfr. Term in dostawy w przeciągu 10 dni. 
N ajwierniejsze podobieństwo poręczone. F o to ­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony z a k ła d  artystyczny p . f. 

S i e g f r i e d  B o d a s c l i e r
w W i e d n i u ,  II., g resse  P fa rrg asse , Nr. 6.

M A S Ł O
doskonałe  kuchenne po 4 z łr. 50 
cnt., niesolone, deserowe po 5 z łr. 
w 5-ktl. paczkach z opakowaniem i franco 
rozsyła Zarzad  dóbr Nowe Sioło pod  

Stryjem. 1791 6 24

B U L I O N
najlepszej jakości

za I kilo z łr. 5*50 i788 s 10 
J a n  B a u m a n  w  B o c h n i .

CAPSULES RA0UIN
AU B A U M E  D E  C O P A H U  P U R

f |  K A P S U Ł K I  R A Q U I N ’A
7  pochw alone przez

A K A D E M J Ą  M E D Y C Z N Ą  P A R Y S K Ą

pr
Ut

LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE
przeciwko chorobom zaraźliwym kanałów 
urynow ych ; jedyne które nie zostawia po 
sobie żadnego śladu : przykrego smaku ani t 
odbijania n ie sprawia.

Przyjmować tylko flaszki ozdobione, na 
obwijce zewnętrznej, P o d p is e m  rvaqu1n ’a  

i  o f f iw a l n y m  s t e m p l e m  (na niebiesko) 
R ząd u  f r a n c u z k ie o o ,

FUMOUZE-ALBESPEYRES
78, F a d b o o r u  S a im t-D b m is, P a r is  

Iw ę wszystkich aptekach na całym ś wiecie.

104U

U prasza się w in teresie  P. T. Publiczności o zw ró- 
 cenie uwagi na  niniejsze ogłoszenie.

Najtan iej

B i e l i z n ę
nabyć można w handlu

H E N R Y K A  R E  CII TA
przy ulicy Floryańskiej, I. 15,

gdzie apteka pod złotą gwiazdą.
Nie m ając sklepu od frontu, leez na I piętrze, 

połączony z własną pracow nią wszelkiego rodza­
ju bielizny, prowadząe ją  osobiście w potoczeniu 
z P ra ln ią  na sposóh zagraniczny, 
jestem  w stanie robienia największych ustępstw  
w cenie moich wyrobów , których bogaty zbiór, 
a m ianow icie: koszul i kalesonów (m ęskich i 
damskich) , kołnierzyków, mankietów, poszewek, 
prześcieradeł, pońezóch, krawatek, ohnstek szyr- 
tyngowyeh i prawdziwie płóciennych po niesły ­
chanie niskich cenach Szan. P. T. Publiczności 
poleeam.

Nadmieniam, że robota i fasony odpow iadają 
najwybredniejszym wymaganiom, zasadą bowiem 
m oją jest przy niskich cenach doborowego to­
waru, zyskać u ęstych stałych odbiorców.

Cena p ran ia  i czyszczenia fira- 
nek w pra ln i mojej, urządzonej na  sposób za­
graniczny, a połączonej z fabryką bielizny, zna­
cznie obniżoną została.

Oprócz p ran ia  i czyszczenia bielizny, przyj­
muje się także do prasow ania bieliznę, p raną  w 
domu, oi-az firanki do wyprężania.

Zamówienia z prowincyi wykonuje szybko i 
punktualnie. 1538 6 0

H e n r y k  H ech t.

W I E L K A

PIENIĘŻNA LOTERYA.
500.000

V I  a r e k
a d z i e l a  w  s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  n a j ­
n o w s z a  w ie lk a  l o t e r y a  w  H A M B U R G U  
p r z e z  p a ń s tw o  z a g w a ra n to w a n a  ja k o  

n a jw ię k s z a  w y g ra n a .
Szczegółowo jednak:

1 T Y 2 0 0 0 0 0  
2 I O O O O O  
i w  8 0 4 K M *  

7 0 0 0 0  
6 0 0 0 0  
5 < * 0 t » 0  

3 0 0 5  
4 0 0 0 0  
tlM O O O  
1 3 0 0 0  
1 0 0 0 4 1  

3 0 0 0

1  
2 »  
1  
1  
1

Wygi*.
k JC

A Jl
Wyg-r. 
k -H.

1 Wygr.
A JC

3wis 
2 6 w -

3 6  w
1 0 6  w-
2  5 6  w
3 1 2  w  
7 3 9  w- 
2 8 8 0 0 Wygr. 

a JC

3 0 0 0
2000
l O O O

3 0 0
1 4 3

1 3 9 8 9 w  300,200,
150, 124, 100, 94, 67, 

40, 20.

N ajnow sza lo te ry a  p rzyzw o lona praec wysoki rz+d 
w H A M B U R G U , zabezp ieczona całym majątkiem 
p ań stw o w y m , liczv 03 .000  IO8OW v z których 
4«..%00 z pew nością  będą w ygranem l. C ały kapi* 
t a ł  p rz e z n a c z o n y  do w y lo so w a n ia  w y n o s i:

8 . 3 0 2 . 0 5 0  wsŁ
S zczeg ó ln a  z a le tą  tej lo te r y i j e s t  t o ,  i i  

w s z y s tk ie  4 6 .5 0 0  w r g r a n y c h .  które ozn a ­
czo n e  s ą  w o b o k  s to jąc e j ta b e li, w  k ilk u  juz  
m ie s ią c a c h  i  to  w  s ie d m iu  k la sa ch  z pew* 
n o śc ią  m u sz ą  b y ć  w y lo so w a n e .

(i D w u a  w y grana  pierwszej klasy wynoii 5O t0OO 
m a re k ,  w zrasta  w drugiej klasie do 56.000, 
w trzeci j do  6 0 .0 0 0 .  w czwartej do 70.000,, w piątej 
do 8 0 .0 0 0 , w szóstej do 1 0 0 .0 0 0 , w siódmej i u  
wzglą d nic do 5 0 0 .0 0 0 , specyalnie jednak do 3 0 0 .0 0 0  
i 2 0 0 .0 0 0  m a re k  i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów  tejże loteryi tąj- 
m uje się n iż e j p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,
zechcą więc wszyscy, chcący  zakupić losy oryginalne, 
z zam ów ieniam i do n iego się zwracać.

Szanow nych zam awiających uprasza sig o zaląoaa- 
nie n-ależytoaci w a u s t r y a c k i c h  b a n k n otach , lut 
też z n a o z k a c h  p o c z t o w y c h .  Można też pr«eaX*o 
pieniądze za p r z e k a z e m  p oczto w y m ; na ayo ien is  
zaś w ykonyw am y obstalunki i za p ob ran iem  JH>* 
c z t o w e m .

li«* oiąguięcia pierwszej klasy kosztuje:
1. cały orygin. los Złr. 3.50
1. połowa orygin. losu Złr. 1.75
1. 1/4 część orygin losu Złr. 0.90

K ażden o trzym uje loa o r y g in a ln y , opatnoay
herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  u rz ę d o w y  
r o z k ł a d  c i ą g n i e ń .  Z araz po ciągnien iu  otrsymn  
ka/.deu  b io rący  udział u rzędow ą l i s t ę  w y g T & n y o h ,  
o p a trzo n ą  herbem  pauetw a. W y p ł a t a  wygMUiyOh 
n a s tę p u j©  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n o y a  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  Gdyby koa*uJ
z o trzym ujących  n ie  podobał się wbrew spodziew aniu  
p lan  c iąg n ień , je steśm y  gotow i przyjąć lo sy  n ieodpo­
w iedn ie p rzed  ciągn ien iem  i zw rócić  należytość 
m aną za nie. Ń u życzen ie przesył* sig z* darmo 
u rzędow e p lany c iąg n ień  dla pow iadom ienia sie. A by  
rnódz w szystk im  zam ów ieniom  zadość u oiyn ic upr* 
Bzamy o b s ta lu n k i ja k  można najw oześniąj, w  k * id /m  
raz ie  je d n ak że  p rsed ;

15 listopada 1887 roku
i  to  w p ro st  do n a s  p rzesy ła ć .

Valentin & Co.
I n t e r e s  B a n k i e r s k i  

w  H a m b u i * g u .

Van Houtena 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a tn o A c i jest 
V A N  H O U T E N A  C Z Y S T E  K A F .A O ,  jakkol­
wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż Inn 3 podobne wy­
roby: a filiżanka T A N  M O I J T E Y A  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub Kawy; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o iy  trn y m  
i ła tw o  s t r a w n y m , przeto r z e c z y w ió e ie  k o s z tu je  
z n a c z n ie  m n ie j .

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 19 30
U t e j s c a  s p r z e d a ż y  w  E r a h o w i e : n  S t a n i s ł a w a  F e l o m  ‘h a ,  Rynek, N r. 6, 

J .  F .  F i s c h e r a , ,  Rynek, N r. 39, J .  J a n ł g t ,  Rynek, Nr. 41, I h ,  J a w o r n i c k i e ­
g o ,  Rynek, N r. 44 F d .  K r a u e t l e r a ,  dróg., ul. GrodzKa, N r. i8 ,  F r .  ' L e n c r i a ,  
nlica Sławkowska, N r. 6, J .  W e u t z l a ,  Rynek, Nr. 13/19. w  R z e s z o w i e  u p J .  
S c h a l t t e r  &  C o m p .

Główny

M A G A Z Y N  B R O N I
1 iszeM przylorói 

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w K rakow ie  

Rynok główny, I_». 12,
poleca wypróbowaną pod gwaraneya za dobroć

I l r < » i i  m y ś l i w s k ą
z najsławniejszych am erykańskich , angielsk ich , be lg j 

skich, czesk ch i niem ieckich fabryk, jaku t o :
k a p s lo w e ........................od S7,’, —50 złr.
odtylcowe syst Lefaucheaux 18— '0 0  „

„ „ Lanr-astra 25 —350 „
„ iglioowe Tesehnera 100 -  250 „
„ amer. 6-atrzałowe 135—25u „
„ lane. trój'lufowe . 120—356 „

Sztuce am erykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od 65 złr. i wyżej.
W e r n d l a ........................................................„ 35 „

„ t a r e z o w e .......................................................... .......  85 „ „
„ pokojowe (floberta)................................................. 8 -50 „

Pistolety tarezowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4 -50 n

Karabinki dla s traży  leśnej i polowej po 5 zir. 50 c. 
Rewolwery

wszelkiej konstrukeyi od 3 z łr. 50 ent. i wyżej.

IR T Niezawodne patrony
do użytku 2, 4, 6 razowego , w różnych gatunkach , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału  w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze, oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletowe, perfuraerye, mydlą, pudry
z pierw szorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Poboty wchodzące w zakres rusznikarstw a przyj­
mujemy i uskuteczniamy takowe jak  najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. 1341 30 104

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najspieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

:
>]
H

)
HI
;♦]
4
H

M

m

14022280



6 Nr. 254. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 6 Listopada 1887.

Ogłoszenie.
Poszukuje się na k ró tk i czas młodego, 

zdolnego diurniety, któryby  w ładał zu p e ł- | 
nie językiem  niem ieckim  tak  w słow ie jak  
i w p iśm ie, za w ynag iodzen iem  dziennym i 
1 złr. 50 centów . 1961 1

Wojskowa Dyrekcya iniynieryi.

Magazyn konfekcyj damskich 
J .  M O B O Ł E W 8 K 1 E O O ,

w  K r a k o w i e  1962 1 3 
p o t r z e b u j e  z d o l n e j

p r z y K r a w a o z l ł l .

t zimowy-Loflen,

II. gatunek tylko z ł r .  6 * 5 0 .
Najlepszy, najtańszy i najtrw alszy surdut 

zimowy ze s ty ry ja .i.g o  L odonu , siwy lub 
brązowy, w różnych wielkośoiaoh. M ia ra : 
objętość w pierziauh.

Damski kaftan sukienny grubego, eie
płego „Palm erston", eleganoko wykończony, z 
ugarnirow anym  zzm nklerskiemi robotam i ko ł­
nierzem, rękawam i i kiezzeniam i C
tylko L\ l i  Ui

Gotowe ubrania męskie r f v : ; :
zelka z trwałego sukna z B erna lub z Rei- 
chenbergu, z ciepłą  podszewką, dobrze wy­
kończony, na jesień lub zimę, w każdym ko­
lorze iw ie lk .ś c i. Całe ubranie 7 I .
II  gatunek z łr . S-50, najlep- t l l i  U J U i  
szy z łr. 10‘M . N a m iarę podaó tylko obję- 
tośó w piersiach.

Kautschukowy płaszcz od deszczu
z kapuzą, z nieprzem akalnej, milkanizowanoj, 
gumowej m ateryi, w eleganckim  kroju paie- 
towym, podczas pogody można używać jako 
zarzutkę (Ueborzieher). N a  mia- •>U  P iÓ C  
rę wystarozy podaó wysokość, L\\t, U H J i

Pokrycia na stół i łóżka
destnio kwiatów wykońozoae, na 7 I .  I CC 
wszy..; 4 rogach pluszowe kutasy. L \\t  I U J«

Deki do podróży i na konie
>łe jak  futr& Jtrwałe i duże z ko j l *  1*7 R 
orowan. p ręg am i, nzti' \» tylko t l l i  I 1J 1 

Najlepsze po m łr .  g - 7 5 .
n h u c łlr i •1#*M°kie 1 tSwałT; 7ir 1
U l l U g l n l  w wszystkich kolorach Ł l l i  Ii 
w sehodnioh, z p y sz n ą , wyborową frendzlą, 
bajeczni" tanio , z powodu kupna okoliczno­
ściowego sztuka tylko 1 zlr. 1932 1 0

R ozsyłka jedynie za pobraniem  pocztowem, 
lub wysłaniem  należytosci naprzód pod gwa- 
rancyą z  domu : Fekete’n

Fair fe-Laier fertipr Kleiisr
„zu r ■ ngtrlschen Kroae“ ,

Wiem, V. W chrgasse, 13/38.

ddAr 2 zcpsutycb kUv
pobiega, pokrzebia dz iąsła  i

Wilgoć,  
Zimno 

nie szkodzi!
T y j  ko

z łr. f80.
Nieprzem akalne, c iep łe , trw a łe  
i zadziw iająco tanie są moje ściśle  

tkane, stosowne do każdege ubrania

aa  Jesień i zimę, d la panńw i pań.
Te sławne żakiety są najpotrzebniejszem 

d la  wtzyBtkioh ludzi ubraniem  i są w zapa­
sie, w k o lo rach : siwym’, brunatnym , m elirt, 
drap, bordeanz, granatowym  i czarnym. Każdy 
posiadający tak i żakiet jest od zim na na jle ­
piej ochroniony, gdyż przy legają  do każdego 
olała, o trzym ują jednosta jne  oiepło I są  nie- 
jcen ienej w artości. D a le j :
1000 sztuk ciepłych zimowych k a f t a ­
ników  z  w ełny  M erino d la  pan, 

panów  1 dzieci po z łr. 1-20.
120i sztuk ciepłych miniowych m ajtek
z  w ełny  M erino d la  pad  1 p a ­

nów po z łr . 1-30._________
800 sztuk dam skich „ ł ł  a lek “ robotą 
try k o to w ą , gęstych , siepłych jak  fu tro , z 
3 —5 kolorach, z szlakiem i francuską wstaw- 
ką, przedtem 5 złr., te ra z  ty lke  z ł r .  1*80.
1000 pa r g ru b j eh , bardzo ciepłych i trw a­
łych peóccóch dam skich zim o- 

wych po 40 centów
1500 par cicpłyeh , nieprzem akalnych , z i ­
mowych skarpetek d la  panów  

________ po 30 centów.___________
N a m iarę wystaroza podać objętość w p ie r ­

siach. W szelka rozsyłka tylko za zaliczką
ze składa g łó w n eg o : 1932 1

J. FEKETE, General-Depot,
Wian, Hundsthurmersłrasse, Nr. 18/38

K S I Ę G A R N I A
H e  A Ł T E I B E B G 1

w e  L w o w i e  
ogłasza z  d n i e m  1  l i s t o p a d a  b .  r .  nowa subsk rypc ję  na

„W. POŁA MOHORT“
z illustracyami JT. K o s s a k a .

Dzieło to, ozdobione 6 wielkiemi kartonami i 18 rysunkami w tekście, 
można nabyć w siedmiu zeszytach po 1 złr. 20 ct. w odstępach 
czterotygodniowych. Na żądanie rozsyła się prospekta. W Krakowie 

skład główny w księgarni S. A. Krzyżanowskiego. 1963 i

€ E M I k  T O W A R Ó W

MAGAZYNU JÓZEFA RUDNICKIEGO
w K r a k o w ie , R y n e k , H otel D rezdeń sk i.

Koszule szyrtingow* w najlepszym  gatunku 
T u z ii 20 złr., 24 złr. i 80 słr.

Koszule szyrtingowo z kołu ieriykiem  i m an­
kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 /Ir. 

Koszule szyrtingowe z webowemu przodami 
42, 48 i 56 złr. Płócieur.e 10, 66 i 72 złr. 

Kalescny płócisnue Tuzin 18, 20 i 24 złr.
Dymkowe, tuzin 24 złr. i 10 złr. 

Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 out.
1 4 złr. 50 ceut. Płóciennych 5 i 6 złr. 

Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 ct.
2 zł. 80 ct. i 3 i t .  Płóciennych zł 5 1 0  

Skarpetek  bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr.
i 6 złr. Nieianyoh tuzin 8, 10 i j i  złr. 

Skarpntek  jedw abnych tuzin 24 złr., 30 złr., 
36 złr. i 48 złr.

Chustek płóciennyeh tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 
do 20 złr. Batystowych tnzin 8 do 30 złr. 

Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr.
Damskie złr. 2-SO, 3 50 i złr. 5-50. 

P araso le  jedw abne od 4 do 25 złr. W ełniane 
od złr. 1 5 0  et., 2 złr. do 4 złr. 50 et. 

P łaszcze  gumowe angielskie 12. 2u do 50 złr. 
Szelki para  sd  40 centów do 4 złr.
Spinki ao mankietów sd  15 cent do 6 złr. 
Kaftaniki tryketowe od 60 cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedw abno 5, 6, 8 do 15 złr.' 
Koszulki jsdw abns 12 złr., 15 złr. i 16 złr. 
Kapelusze m ęskie od 1 złr. *5 ot. ds S złr. 
Pledy od 6 złr. de 48 słr.

Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
N ecessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyboram i od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręezne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 z e .  do 40 złr. 
Szcrotk l do sukien od Sfi ceDtów do 3 złr. 
Szczotki do włosów o i  411 ceut. do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznogei od 10 c. da 2 złr. 
P rz e śc ie raa ’a skórzane od 14 do tiO złr. 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr.

16 z ł r , 25 złr i 40 złr.
Poduszki safianowe od ! złr. do 8 złr. 
Psrtm onety od 40 centów do 6 złr.
Pularesy  ed 60 centów de 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 o. do 18 zł 
P łó tna ma rzeczy sd 2 złr. do 14 złr.
Worki na bieliznę i fu tra  8, 10 i 15 złr. 
Maszynki de prasowania spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne ed 2 do 6 z ł r , do polowa­

nia lub do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr. 

46 esnt. do 4 złr., do kąpieli korkowe 
para  2 z ł r , i  złr. 56 ten t. i 3 złr.

Gąbki do mycia od 36 centów do 6 złr. 
Szlafroki m zkie ed 20 złr. do 35 złr.
T alia k a r t d.- preferansa od 40 ct. do złr 1 *50. 
Talia k a r t whista 60 et , 5 et. i 1 złr. 
T alia  k a r t  do taroka 90 o., 1 zł. i I zł. 50 c. 
Kasetki z m uzyką o 6 litworach 36 do 55 złr. 
Kasetki z muzyku o 8 utworach 55 do 80 złr.

Skład  arystonów , herofouów  i n u t do tyenże. 
,MAN0PAN“ najnowszy instrum ent muzyczny do nauki tańców bardzo od- j?

powiedni, z 12 nutami, 28 złr. y
B E  A  I C Z K I

asgielsk ie z 2 guzikami złr. ?, 2 5u i 2 80: 
damskie f i  g.) 1 i łr .  (3 g.) 130  (4 g ) 140  itd. 
damskie jedwabne od złr. 1 20 do złr. 4 50. t?

glace zwyczajne, para  1 złr. i 1 złr. 29 et. 
męzkie o dwóoli guzikach 1, dO l złr. 80 s. 
stębnowane z haczykiem  1 40, 1 80 i 2 złr.

i
187* 4 16

C e n y  s t a ł e .
Z A K Ł A D  D O  P R A N I A  R Ę K A W I C Z E K .  f

rc-JJ: , »wt.— cąjasgasiS

Do sprzedania
G a r n i t u r  m e b l i  o r z e c h o w y c h ,  weł­
nianym  rypsem  zielonym krytyoh , m ianowicie : 
k a n a p a ,  d w a  f o t e l e ,  i z e s ć  k r z e s e ł  I 

i  t a b o r e t .
W iadomość w m agazynie cłowym przy kolei 

żelaznej n pana  SowlAakiego ' 1968 1 3

pochodzący nsnwa,
] s lciu się zębów za- 

, i działa antiseptycz- 
n is  i ściągająco Salicylowy proszek do zębów 
H enryka B lnm en telda , aptekarza we Lwowie. 
Cena 60 oentów. 1818 17 I

Uważam sobie za obowiązek powiadomić Czytelników („G azety  W arszaw sk ie j'. „Nowej 
Reformy", „Gazoty Lwowskiej" i t. d .), że złożywszy z dni&in 1 października b. r. D yrekcję  
Zakładu rządowego w Owinskaeh i nabywszy ca  własność

IM leczniczy i  Immh Ą  O M a m i
w W. Ks. Poznańskiem

przyjm uję na kuracyę chorych p łci obojga, dotkniętych xl» >< z e n i t . n i  I i n n y  H lO H C n iJ  
i  c i e r p i e n i a m i  n e r n o w e m i .

Zakład w Kowanówku poczyna z dniem 1 b. m 31 rok istnienia. Położony w zdrowem 
miejseu i pięknem otoczeniu, zaopatrzony we wszystkie środki terapeutyczne, któroini się p sy ­
ch ia tria  i newropatelogia dzisiaj p o sługu je , urządzony z wygodami i kom fortem , zapewnić może 
zakład powierzonym mu chorym tak ped względem leczniczym , jak  pod względem ogólnego do- 
b rrb y tu  najkorzystniejsze warunki.

Mam nadzieję , że jak  przed laty, tak i teraz zaszczyci mnie Publiczność zaufaniem , na 
które nie omieszkam godnie odpowiedzieć.

Kewanówko, 15 października, 1SS7 roku.
1882 2 3 Dyrektor D r. K arczew sk i.

J. BANDET
K raków , ulica Grodzka, Nr. 8.

Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako też materyj jed­
wabnych i w ełnianych aa  suknie i płaszcze, szirtingi, bielizna stołowa, 

pończochy, firanki, sznurówki, towary włóczkowe i trikotowe.

Skład nowości w zakres toalety damskiej wchodzącej.
C e n y  u  t j ln ń i i i fa b ry c z n e . 1407 30 30

Niestosowne wymienia się. Próbki na żądanie franco.

Mol la Proszki Seidiickie
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego p u ­
dełka wydrukowany jest jTb-.ei 

i bnu» A . M o t l a .  
ii wały i pewny skoR k tych 

prśszków w mrjuporuzy wszy eh 
cierpieniach, żołądka i Irzewićw, 
brzusznych kurp/ach żołądka, 
■!. Diegiiueiim zgadze i ohruui- 
cznem iraparidt! sto lca , w mor- 
tutniach w-.trphy zasto jach ,rw ie  
, hoiuori-idiięli , w mijrozmjul- 
sz jch  chorobauli kobiecych za ­
pewnił ed wielu lat P in  Ar<£ 

szkoiii obsze' ne \7*%«ńe
S£T; S S " “ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigano. ""350

Cena zapieczętowanego nrygiualiiek’!) jtnilełka » etr. w. ii.

Wódka francuska i sól Molla

R  Z  E  Z  £  N

Jako wcieranie do skutecznego opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju óoió.. 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów; jako kom presy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wouą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — F laszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  praw dziw a, jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w podpis

» liii znak  chronuy M olia.

ALEJ TRANOWY M. KROHN & l/o.
w  B e r g e n  ( w  N o r w e g i i )

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p łuc. 
przeciw skrofu łom , wysypkom  skórnym , chorobach gruczołów , tudzież dla 

popraw ienia ogólnego odżywienia wątłyoh dzieci 1726 44 52
Ze wszystkich w handlach znajdsjąoych się gatunków jedynie odpowiedni do lecznlczogo użytku. 

F laszka  z opisem użj cia kosztuje 1 z łr . w. a.

Główny skład w ysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlaubee
U p r a s z a  P .  T . F u b l i c z n o ś ć  w y r a ź n i e  z e s ł a ć  p r e p a r a t ó w  M O  U L A  i  U t y l k o  

t e  p r z y j m o w a ć « k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o j ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .
Składy utrzymnAj% w K R A K O W IE K. W iszniewski, apt., W. Jiedyk, ;mtM b\ Sobierajski, ap t., 

A. Siedlecki, apt.. o t Feintacb, M. Jaw ornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BU(>r.-ACH M. K ulak, apt.; 
w BCRAHUMORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J .  W igłocki , apt., i J .  Rohm , apt.; we L W O ­
W IE  J. Beiser, ap t., i S. Rucker, apt.; w NOWYM SĄCZU R. Jakubow ski, apt., W. F ilipek, aptek, i 
Kogterkiewica wdowa; w NOWYM TARGU C. L aur; w OŚW IĘCIM IU J . LłJwenberg ; w PRZEMYŚLU 
F. N ahlik , apt. i M ańkowski, apt.; w PODGÓRZU Skakalsk i, apt.; w PRZEM YŚLANACH E, Baranow­
ski, apt.; w R ZESZO W IE W. Schaitter i Sp., J . K arpiński, apt.; w SOKALU E. Wysocztińdki , apt.; 
w STA N ISŁA W O W IE A. Amirowicz, apt. i A. Keill, apt.; w TA RNOPOLU F. Ja in ro^ iow icz , apt.; 
w TA R N O W IE W . Miildner i S p . , Fr. L eszczyńsk i, H. W ierzycki ; w WADOW iC A G łt K. F iderkie- 
wicz; w ZBARAŻU Izydor Siiasermann; w ZŁO C ZO W IE  F. Pettescb, apt.

E r v e n  L u c a s  B o l s
F A B R Y K A  L I K I E R Ó W

c. k. a u s t r y a c k i  i k r ó l e w s k i  n i e d e r i a n d z k i  d o s t a w c a  d w o r u  /
•v rt A . m a t e r d . a m l e  (egeyetuje od roku 1575) 

utrzym uje u firmy :

W ilłaelm  i t l f t t ,  Sm rtow ny s k ła d  w in ,
król. pruski dostaw ca dworu, 

w  W i e d n i u ,  I . ,  T i e f e r  O - r a b o n , -a= ,
CSŁOw U Y  S K Ł A .D ,  przez który wyroby najprzedniejszych holenderskich likierów i Arac- 

Punsch po cenach fabrycsnych sprowadzane być mogą.
| W  O d a p r z e d  a j  ą o y  o t r z y  m  va. J  eę  r a b a t .

Likiery te przesyła  się także z W iednia w koszykach po 2, 4  i 6 flaszek odpowiednio na podarunki.

Cenniki rozsy ła  mię na  żądanie darm o i op łatn ie. 1959 1 8

Ewen Lucas Bols,  c. k. austr. i król. niederl. dostawca dworu.

H u k n ą !
przednie, trwało gatunki, tak  gładkie, 
jakoteż w nowych gustowych wsoMinh 
wykrawa po bardzo niskiej eonie i 
przesyła do przejrzenia próbki opłatnie, 
zaś d la  pauów m ajstrów krawieckich 

większo zbiory próbek nicopfatnie 
Fabryczny Skład  sukna 

„z um  w c i m s e n  L a m u r  
iu Briiim . i 946 1 10

Mej Lim- g t t g  slo-Mowieclo-
L. 2 7 .9 6 4  V |18S7.

Sprzedaż lateryałów.
Za ofertami jest do nabycia:

12.000 cetnarów metrycznych zużytych szyn żelaznych 
4WJ - „ stalowych
623 „ , stare§o żelaziwa i stal

(z tego 2 4 1 9  eetn. w Rumunii),
163 „ „  rozmaitych metali (z teg<

7 4  9 cetn. w Rumunii).

T m s a  a s  i5* Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i za
w  I S J O L . t  O s  | ()l)a r̂z<)lie napisem: „Oferta na kupno zużytych mate

rvalów “, należy wnieść najpóźniej do 1 ©  B f f t l O f l c I '
► I u .

W niedzielę (lnia 6 listopada b. r. 
nieodwołalnie pożcgnnlne

2 ostatnie Przedstawieni
o g o d z . 8 */a popołudniu i o 7 w ief/ór. 
Występ wszystkich artystek i artystów. 

Kasa otwarta cały drień.
Z wysokicm poważaniem 

1610 40 0 Th. S id o ll,  dyrektor.

Mimo n dzw ye/ajiiis podrożałysli 
ccn kewy, sprzedaję liardz* tanio i 
polecam szczegół ni «j je Jen gatunek

wybornej 1 doskonałej w 
sm akil, którą sprzedaje po taniej 
c e iie  9 0  e .  za pół kilo i która nawet 
najwięcej w y b red iy  smak zupełnie za­
dowolili. Oprócz tego wszelkie

tow ary k o lo n ia ln e
w najlepszym gatunku po najtań- 
szyeli cenach w handiu

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł., L. 5.

Towary daję także n» k iią -  
ż r c z L I  kontowe z terminem wy­
p łaty miesięcznym. 1937 t  3

M a s s a g e .
Dr. Michał Kaufmann

pcw rółiw szy z Marieab*du leezy jak w lataeh 
zeszłyek choroby stawów, mięśni I nerwów (ner­
wobóle, kureze, porażenia), jak łteż  atonię kiszek 
I otyłość za  p o m i.ą  m lęslenla (M a is a jł) ,  we­

dług metody M ergera w A n ste riam ie . 
M ieszka na ulicy Grodzkiej, Nr. 32, vi domu 

Wgo Kaczmarskiego I przyjmuje od godziny 2 
do 4 popołudniu. 1769 12 37

da r. b. godzinv- 11-tej przed poi
dniem dla szlaków uustryackich u zarządu główne­
go w W iedniu (Elisabetlistrasse 9 ) zaś dla rumuńskie! 
u kuinitetu zarządzającego w Bukareszcie (Strada Glo­
rie! 7) a równocześnie uiścić przy kasie jednego z wy> 
wymienionych miejsc wadyum w wysokuści 5°|0 kwo­
ty kupnej.

Bliższe warunki sprzedaży i licytacyjne, jak ró­
wnież szczegółowe wykazy wystawionych na sprzedaż 
materyałów, moga hyć przejrzane w zarządach matery- 
ałów w W iedniu, Lwowie, Bukareszcie i J<xssach, luh 
też za uiszczeniem pocztowego przesłane na wskazane 
miejsce.

W iedeń w listopadzie 1887  roku.

Mada zawladowcza*1950 2 2

Śliwki i powidła
prawdziwo iurockie, świeże, ńfcdeszlj d o  

Im n d lii p o d  Syin ii

H L .  K  r e t n c h m e r
w  I C r a l t o w i o

róg Rynku i ul. Szewskiej, 2,
j i u l o , s i i ę  r ów n i e ż  

/ B r y n d z ę  w ę g i e r s k ą
o ra z  1913 5 12

Bulion praw dziw y w ołyński.

Dr. Filipkiewicz
liowrćidl x  C i e p l i c  T r c n c z y A s k i e h

i ordynuje 19 1 2 4
w cierpieniach reumatycznyeh i 

artry tycznyc ii (m assage).
Ol. iEwierzynleckft, 187.

Kotluwy egzaminowany
7, dobremi świadectwami , »/uks miejsca przy 
gorzelni, albo jako m aszynista przy jakiej fflrryco 

Zgłoszenia do Zarządn  dól>r t in r i iy -  
naryi ł*rxeworiska. 1914 3 3

W yprobow iinyeh i z a  i * j  
f p p / r  i i z i i a n l c h  t .  !i. u i ; iv  

"legarów dostać im ć iu  a-. 
• t V:.ir- u fab ry ka n ta

W .  S 4 d i I f t i r r . H
i *  f !  i e d n i n ,

J X .  iS tr r i /e r u j i ; S : t i ,  i  

Fracsw itla  newych zega-

464 35 100 
II lustrow ane cenn

rów i napraw .
Pros/.ę nie tuięszać moich 
zfg!ii(,vj( które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj­
nymi wyrobami, /, inuycli 

stron zalecanemi.
Iki na żądanie darmo i opłatnie.

Na wilgoć i zimno
i na ciągłą  zmianę pow ietrza, u . k tórą każdy, a szczególniej panie 
są  bardze n a rtżeo e  I łatw e sięgzazlębiają ni* ma nic lepszego dla 
utrzym ania jddnnstajnege e ie p ła , jak  moje, a pierwszej wiedeńskiej 
a b r-k i chustek, odznaczone gęste, ciepłs, eUganokie, modne

C kutkl do okrycia „Stefania"
z czystg j berlińsklaj wałny, w najplęknizjszyoh wzorach I odcieniach, 
w najbarw niejszych kolorach, j a k : borde>ux. drapp, niebieski, c z a r ­
ny, brązowy, popielaty lilia, c re u e , granatow y.pielony, biały ezke- 
Ckl, tn reck i i t. d. po następujących niesłychanie niskich cenaoh : 
I elegancka oiepła chustki de okrycia Isea wielkość zlr. 1-50 
liga wielkość, nawet dla najwyższej damy, w ntjlepszem ,

wspaniałem wykonaniu, ua bale i do te a tru  . . z lr. 2-90 
C hustka d la dzieel I dziew cząt, do szkoły i na ulicę, vrlke z łr. T— 

Te prawdziwe, ciep łe  i dobre  Stefania chu­
stki, które z powodu swej niedoścignionej pięUnoSoi i 
pysznych kolorów , oraz swc| tanioSci we wszystkish 
krajach  , nawet we Francyi i A n g li i , zbyt r.najduja , są Jedynie 
tylko prze/,

„W iener Kautłiau8“
ANT. G A N S, W ieu , 119/., M olouite^aise, S/K .
za pobraniem pocztowem lub nadesłaną kwotą do nabycia. 1S92 3 S
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i. !

Pierw sza wzorowa

M l e c z a r n i a
E . d o b r k y j I n k i e j

przy tilioy 8łaxv KowBhneJ, 1. qi,
poleca Szanownej P. T. Publiczności nabiał, uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie za najlepszy, tudzież m asło  d eserow e, k u ch en n e , sery  

ki-njowe, m iód  lipcow y i t. d.
W sali jadalnej Zakładu oprócz nabiału dostać można

P. T. aboiicntom dowozi sî s nab ia ł  do mieszkań w naczyniacm oplombowanych, 

m g 22 52 Z uszanowaniem Zarząd mleczarni.

“ 1O .  l i p r z y w .  |

,HJ I I I I O W  A  B  I *  A  M  O W A  k
J. A. Johna Synów w Krakowie

P*di-<h

Piwo marcowe,
H] » leżaR, [Hi

Porter Teraj owy,
w beczkiich L '/ ,  • 1U hektolitrowych, oraz piwo hutelkowo, którego wyłączny skład po- 

■j^j wiorzouy został lirmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, I. 5. I

IM  (fduuśnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zaw iadom ić^że w składzie moim
5 ^  utrzym uję następująca gatunki piwa butelkowego :
U i  P i w o  m a r c o w e  c i p o r l o w c  - . ) rU '
s h  i i o u  p l u s  u l t r a  . . . . ; J. A .  J o h u a  Synów
P j j  f o r l e r  k r a j o w y  c z y n  h u k  . . J
J3 s iwo pilxuertskie ^ p o r to w e . J ,  UrowariI akcyjnego

W szelkie zauió .ienia zaisiejscowe uskuteczniamy odw rotną pocztą.
| |  1291 99 104 Z j .  Z a g ó r n y  M a r y n o w a l t l .  1 1

S drukarni Zwiąskowei w Krakowie. Ddpowiftolziainy rxądc» drukarni A Sayjewski-


